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na fonograf. Pu^iadB 
brane, zaopatrzoną W 
nianą. Tę iglę urnif l 
liędzy zębami gluchesl 

drugi koniec mcmbi 
lię zapomocą dru i u z 
gramofonem, czy ap 

wym, zależne od teg 
e się dźwięki. 
wa muzyka, słyszana 

brzmi, podobno, czylj 
liej, niż chwytana za; 
ź\i 
owy wynalazek, o ile 
kladane w nim nadzie 

błogosławieństwem 
;zej części głuchych, 
kalek, mających ziiszfl 
f słuchowe, jest 

stosunkowo mała, 
wo słuchanie zapom 
mimo Iż brzmi la 

ile, nie jest ekspeM 
laikiem nowym. Już 
•ym ówcześni fizycy 
skonstruować aparat 
tjąc się na zębach prj 
wieki wprost do ucha 
Jo z pomituięciem us /k ł j 
przewodu ucha zcwnę» 

ostatnich czasach pra< 
lnie nad wynalezieni 
, k tóryby umożliwiał 

słuchanie głuchym, 
emiccki fizyk Sicmeni 

aparat, k tóry umożl 
inle zapomocą doty. 
tni palców wibrującej 
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idzkie Towarzystwo Zachęty do Wyścigów Konnych. 
2,13,16,19, 20, 23, 26, 27 i 30 lipca oraz 2, 3, 6, 9 i 10 sierpnia 1930 roku 

w Ł o d z i 
(tor w Rudzie Pafoj aniekie j) 

Początek wyścigów punktualnie o godzinie 3-ej po południu. 
Dojazd na wyścig i kole jką dojazdową z Placu Reymonta juz od godziny 12-ej w południe, zapewniony, jak również i powró t z wyścigów. 

s zależnie od Sień 
na ten sam pmiysł w t , 

i czasie prof. Gault z " 
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itrzasala.ee szczegóły straszliwej katastrofy kopalnianej 
t to słuchanie za poi 
J zasianie z pewnośr! 
ryparte przez s lud 
lomocy zębów, które 
;jc nową erę w dipela 
li.i słuchu dotknlętvmj 

:o:-

c r . qd masło 

lak t, ) Wi 

. W pięknie woni 
iaś!e znajduje sic r 

0.0002 do 0.0004 
tu, wytworzonego 

przez bakterie. 
jywiśc ie, droa;ą sztu 

margarynie m 
:. łudząco nrzy 
a pach masła. 

roclaw, 10. 7. (Od wt . k.) 
1 i szybu „ K u r t " w Hams-

wydoby to zwłok i 
80 górników zabi tych 
tek wybuchu kwasu wę-
ego. 48 Kórników prze-
óno z objawami zatrucia 
zphtala. Brakuje jeszcze 

70-ciu górników. Jak 
no ustalić nieliczni ty lko 
ięzionych pod ziemią znaj 
się przy życiu. 
' cja ratownicza prowa-

by ła w ciąsru całej nocy 
powiększyła ona jednak 

uratowanych. Na miej -
atastrofy dzieją się 
wstrząsające sceny. 
nj |< > J |Oj jocz^ło |^^ 

0 Ś ( w O G R O D N I C T W I E 

l icja. Władze przypuszczają. 
14 liczba zabitych powiększy 
sic 

do 150. 

Katastrofa kopalniana we W r o 
c ławlu jest Jedną z najwięk­
szych, jakie się dotąd wyda­
r z y ł y w Europie. 

WALDEMARAS W OPAŁACH. 
Eksmisja z luksusowego mieszkania. 

Kowno, 10. 7. Rząd Utewsld, 
nie czekając powrotu prezyden­
ta Smetony z Czechosłowacji, po 
stanowił wystąpić przeciwko 

Waldemarasowi, ze względu na 
oświadczenie jego, zapowiadają­
ce zaostrzenie opozycji w sto­
sunku do rządu. 

Skutki rozwodu po 30 latach pożycia małżeńskiego 

Hrabia Smorczewski śmiertelnie ranny. 
Krwawa tragedja w Hotelu Europejskim. 

rorne r o z r y wisi ŁO 
ieiskl: 
teatr Letni: — Żydo' 

jatr Row|l: — Tylko a 
ty: — Uśmiech ŁodzL 
mja: — Wystawa .Prz 

człowiek", 
s - Koncert popularny 
ymfonicznej 
<ialer]a Sztuki — Wysta 

- Coś do łóżeczka, 
iwska w Łodzi. 
- Kobieta hez serca, 
- Tłtainlc. 
- Dzika orchidea. 
- Stałek komediantów, 

Ino: — Trujący kwiat. 

namowszego aparatu, po-
•l^cego ziemie «, ndmArti* cego nemie w ogrodzie 
fTWnym lekką warstwą pa-

nĄ która nie pozwala na roz 

Patach on nogT' 
Nr. 13. 

- P a t 

vy — Dziewczęce Izy. 
— W przeklętym domu, 
y do wynajęcia. 
— Męka milczenia 
iśnle: — Kobieta z b 
>ć: — Prosto z mostu. R 
Kisłonach. 
— Dusze w rrfewoH. 

: — Pokusy Ruropy. 
nla: — Kochanka Jego Ki 
Aości. 
— W oKntii I potokach 
: — W przeklętym 
'pcy do wynajęcia. 
— Bestia morska 

WINSZUJEMY 
i : Amal j l . 
hód słońca 3.2S 
lód 19.56. 
;ość dnia 16.2S 
io dnia 0.13. 
sień 28. 

sław Stynułkowskt 
rur ŁarisUL 

m e się chwastów l podnosi 
podczas chłodnych 

•KOW u; ków wiosennych. 

Warszawa, 10. 7. (Od w l . k.) 
Hotel Europejski w Warsza­
wie staj sle wczora j wieczo­
rem widownią k rwawego zaj­
ścia. 

Do hotelu tego przyjechał 
obywate l ziemski z Lubl ina 
Ludomir hrabia Smorczewski 
z żoną Marją. 

Smorczewscy zajęli 
apartament dwupoko jowy 

na drugiem piętrze. W 10 mf-
nut po ich przyjeździe p rzyby ł 
do hotelu Edward Gabrjel Pio­
t rowsk i , właściciel wielkiego 
domu przy ul icy Senatorskiej 6 
p ierwszy mąż p. Smorczew-
skiej. z którą 

rozszedł się przed rokiem. 
Dowiedziawszy się od por­

tiera . gdzie znajdują się apar­
tamenty hrabiego Smorczew-
sklego, P io t rowsk i uda? się na 
górę I bez pukania wszedł 

do pokoju. 
W drzwiach zastąpił mu drogę 
hrabia Smorczewski . 

— Proszę w tej chwi l i 
wyjść stąd — zawołał na w i ­
dok Piotrowskiego — czego 
pan tu Jeszcze szuka? 

— Chcę się zobaczyć z mo­
ją by łą zoną — odparł P io t rów 
ski 

nie ustępując. 
W odpowiedzi na to hrab ł a 

Smorczewski wypchnął Pio­
trowskiego na kory tarz 1 w y ­
szedł za n im. 

W tej chwf l l P io t rowsk i b ł y 

Skawic znie 
w y d o b y ł r ewo lwe r 

z kieszeni I z odległości k i lku 
k roków strzeli ł k i lkakrotnie QO 
hrabiego Smorczewskiego ra^ 
niąc go ciężko w pachwinę i 
podbrzusze. Hrabia Smorczew 
ski zwal i ł się na podłogę. Za­

bójca nie za t rzymywany 
przez nikogo zszedł po scho­
dach na dół i 

opuścił hotel. 
Dopiero po jego wyjśc iu przy-
biejrl do portjera boy hotelowy 

zawiadomił o wypadku admi-
n'strację. Wezwane pogoto­
wie przewiozło hrabiego Smor 
czewskiego do Kl in ik i d-ra Sol 
mana. 

Ranny przed odwiezieniem 
polecił zawiadomić o wypadku 
swoją \ 

pierwszą żonę 
hrabinę Smorczewską, za­
mieszkałą p rzy ul icy Barba­
ry 6. 

Zawiadomiona niezwłocznie 
hr. Smorczewską przyby ła do 
k l in ik i 1 dotąd nie opuszcza ran­
nego.. 

W pół godziny po zamachu 
Pio t rowsk i zKłosił się w 12 ko-
mlsarjaoie policji 1 

oddając rewolwer 
oświadczy ł : 

— Proszę mnie aresztować. 
Przed chwi lą zabiłem obecne-
KO męża mej by łe j żony. 

P io t rowsk i odmówi ł dalszych 
zeznań. 

Jak ustali ło śledztwo P io t rów 
scy ży l i ze sobą 

przeszło 30 lat 
I mieli dwoje dzieci. Rozeszli 
się przed rokiem wskutek Jakie 
goś nieporozumienia. Piot row­
ska w k i lka miesięcy później 
wysz ła zamąż za hrabiego 
Smorczewskiejro. Hrabia Smor 
czewskl jest właścicielem 

olbrzymiego majątku 
Wierzchowiny pod Lubl inem. 

Stan ranenKO jest beznadziej­
ny. 

pożar 
Kwitnące miasteczko 

zamienił w zgliszcza. 
3 0 0 osób bez dachu nad g łową. 

Podczas burzy na Bałtyku. 

Nowogródek, 10. 7. (Od w ł . 
koresp.) — W miasteczku Ró­
żanka wybuchł wczora j w po­
łudnie 

groźny pożar. 

Ogteń powstał w ma łym dom­
ku żydowskim na krańcach 
miasteczka 1 z gwa ł towną 
szybkością przeniósł się na 
sąstednle domostwa. Do wie­

czora ogień zamienił w zglisz­
cza niemal całe miasteczko. 
Spłonęło 

60 gospodarstw 

oraz stokPIkadzIesłat zabudo­
wań. Między hinemi pastwą 
płomieni padły urząd poczto-
wo-telegrafłczny, 

posterunek policji 
I skład apteczny. Bez dachu 

nad g łową pozostaJo przeszło 
300 mieszkańców. 

W czasie pożaru w trzech 
domach nastąpiły eksplozje u-
k ry t ych granatów I nabojów 
karabinowych. St ra ty sięgają 
wysokości mil jona z ło tych. 

Postanowiono w pierwszym 
rzędzie 

przymusowo wysiedlić 
Waldemarasa z mieszkania rzą­
dowego, zajmowanego w banku 
państwowym, które jest jednem 
z najbardziej luksusowych miesz 
kań w Kownie. 

Następnie postanowłono 
zamknąć Waldemarasa w wię­

zieniu 
lub wysłać do obozu koncentra­
cyjnego. 

W każdym razie Waldema* 
ras będzie musiał opuścić Kow­
no. Profesorowie uniwersytetu 
kowieńskiego złożyli oświadcze­
nie, że nigdy nie pragnęli w swo 
im zespole mieć Waldemarasa i 
oświadczenie jego jest k łaml iwe. 

Generalny sekretarz minister 
stwa spraw zagranicznych poetą 
ga Waldemarasa do sądu za c* 
szczerstwo. rzucone w ostatnim 
wywodzie prasowym. 

Gdzie podział się list dyplomatyczny? 
kilku Komisja ministerialna zawiesiła 

urzędników. 
Katowice, 10. 7. (Od wł. k.). 

Z ramienia Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów przybyła tu wczoraj 
wieczorem komisja ministerialna 
dla przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie zniknięcia ważnego 

listu dyplomatycznego 
wysłanego przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych do jedne­

go s konsulatów polskich w 
Niemczech z ważnemi instruk­
cjami. 

W związku z tą aferą zawie­
szono w urzędowaniu 

kilka urzędników 
z katowickiej dyrekcj i poczto­
wej. 

«—:»: 

J*tócH się h y d r o -
kursujący między V, 

p»cz dnem a Sztokholmem t zatonął] 
Szcze- z dwoma lotnikami, 

WIELKI POŻAR LASÓW 
pod Wieluniem. 

Szczegóły na stronie 2-eU 

Dr. Herman Rundo 
zasłużony lekarz łódzki , czło­
nek honorowy Łódzkiego T o w . 
Lekarskiego, zmarł przeżyw­

szy lat 77. 

Kobieta—asem lotnictwa. 

Miss Wln l f red S. B r o w a |do mety na dystansie 1400 k m . 
zdobyła angielski puhar loro-1 z przeciętną szybkością 165 k i -
lewski , p rzybywając pierwsza'kwnetrów. na godzina. ih) 

http://itrzasala.ee
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Ustawa aiiiyhSiDunistytzRa uchwalona 
w Finlanciji. 

Aresztowanie posłów komunistycznych. 

Mr 186 

Helsingtors, tO. 7. Na po* e-
dzeniu sejmu finlandzkiego przy 
jęta została w druhem czytanu 
ustawa o wprowa^/wiu 
wzmocnionej ochrony państwa. 

Przed pochodem lappowców 
na Helsingfors ustawa ta »f« mo­
gła uzyskać większości głosów, 
obecnie większość ta raa lazła 
Się z łatwością 

Na tem samem posadzeniu 
sejmu minister spraw wewnętrz 

nych zdecydował się na 
aresztowanie posłów komuni­

stycznych 
na podstawie niezbitych dowo­
dów, te brali oni udział w akcji 
antypaństwowej 1 szpiegowskiej. 

Aresztowano ty lko tych 
dwóch posłów, których porwal i 
lappowcy ze sali sejmowej. Inni 

zdohdj nciec, 
część ich przedostała się do 
Szwecji lub Sowietów. 

Pożar 2© domów. 
Straty wynoszą 300 tysięcy złotych. 

x x -

Wezwani kmiotkowie nie opłacaią 
podróży. 

Kraków, 10 7 (Od wł. kor.). 
Śledztwo w sprawie Kongresu 
Centrolewu toczy sie 

w dalszym ciągu. 
Władze policyjne w poszczegól­
nych powiatach krakowskich na 
dal wzywają chłopów, którzy 
uczestniczyli w Kongresie 

na przesłuchanie. 
Badani sa głównie delegaci ,Pia 
•ta" i „Wyzwolen ia" . Prokuratu­

ra krakowska wydała zarządze­
nie zakazujące ściągania chło­
pów do Krakowa i opłacania im 
przcM a zdu ty lko 

w jedną stron* 
i zaleciła, aby przesłuchanym 
chłopom opłacano równie* dro­
gę powrotną Dotychczas ani je­
den 2 przywódców Kongresu n e 
został wezwany na przesłucha­
nie. 

Z Częstochowy donoszą: 
Wobec d ługo t rwa łych upa 

łów w całej Polsce szerzy się 
plaga pożarrtw która niszczy 
dobytek M n & Plaga ta do­
tk l iwie daje :iie we znaki i w 
powiecie Częj ; tochowskim. 

Ostatnio w y b u c h ł pożar we 
wsi Sygondka, gm. P rzy rów 
w zagrodzie Łukasza Radio. 
Spaliło s ;e 

26 domów mieszkalnych 
i kilkadziesiąt sztuk inwenta­
rza żywego noi szkodę ki lka 
gospodarzy. og<Vlne straty w y ­
noszą około 300.000 zł. Pożar 

powsta ł wskutek wadl iw ie n-
rządzonego komina. 

We ws ; Rędziny wybuch ł 
pożar skutkiem czego spaliły 
się domy mieszkalne i obory 
należące do Kaczmarka Anto­
niego i innych gospodarzy na 
ogólną sumę 24.500 zł. 

W e wsi Klepaczka gm. Ręk-
szowice spalił się dom miesz­
kalny oraz obory k ry te słomą 
na szkodę Władys ława Hara-
basa. straty wynoszą około 35 
tysięcy zł. Przyczyna pożaru 
narazie nieustalona. 

Roman ty m z wieku r a j 
Dramat miłosny w ies e. 

Bajka w płomienach. 
Wybuch maszynki naftowej. 

- x x -

94-letni kardynał Vanutelti zmarł 
w Rzvm e. 

Rzym, 10. 7 (Od wł . kor.)- | najstarszy książę kościoła zmarł 
Dziekan Św. Kollegjum • wczoraj w 94-tym roku żyda, 

kardynał Yanutell I 
XX 

Samobójstwo zakochanego szewca. 
Strumień krwi w sklepie rzeźmka. 

Łódź. 10 l ipca. W dniu wczo­
rajszym miasto Tuszyn, w po­
wiecie łódzkim, wstrząśnięte 
zostało wiadomością o strasz-
l iwcm samobójstwie 20-letnie­
go Arona Ciechanowicza. 

syna zamożnego szewca, 
zamieszkałego p rzy uL P i o t r 
kowsk ie j 10. 

Ciechanowicz bv ł od roku za 
ręczony z 18-letnią Taubą Cho-
d e w ^ z ó w n ą , córka handlarza 
bvdła I zarazem właściciela 
składu mięsa. 

Ostatnio narzeczeni poróżnil i 
sie ze sobą. do zerwania zarę­
czyn nie doszło jednak, choć* ca 
fv Tuszyn mówi ł głośno o tem. 
Ciechanowicz przejął się tem; 
pogłoskami, chcąc zaś przeko­
nać się udał sie wczora j po po­
łudniu do sklepu przyszłego teś 
cia. gdzie zastał Taube Chnde-
wic7Ówne. stojącą za lada skle­
pową. 

Narzeczona na widok Clecha 
nowicza odeszła bez słowa. Za­
kochany po uszy młodzieniec 
straci ł panowanie nad sobą I po 
chwyc iwszy leżący na ladzie 
sklepowej 

duży nóż rzeźnlckl 
wbi ł go sobie w piersi z taka si 

ła. że nóż zagłębił się aż po rę­
kojeść. 

Z piersi Ciechanowicza t ry ­
snął 

strumień krwi . 
Zawezwano lekarza, k tó ry 

po nałożeniu opatrunku tamują­
cego up ł yw k r w i nakazał bez­
zwłoczne przewiezienie despe­
rata do szpitala. 

Stan Arona Ciechanowicza 
beznadziejny. 

Narzeczona Ciechanowicza 
dostała r l neeo rozstroju nerwo 
wego. graniczącego niemal z 
obłędem. 

: o : 

Stalin ponownie 

Łódź. 10 lipca. W dniu dzi­
siejszym około godziny 8 rano 
mieszkańcy domu przy ulicy 
Młynarskie j 20, na Bałutach, 
wstrząśnięci zostali odgłosem 
silnej detonacji, po której i 
mieszkania handlarza 44-letnlc-
go Lejby Bajk! zaczęły się w y 
dobywać 

przeraźl iwe k r zyk i . 
Kto żyw pobiegł do mieszka­
nia Bajki , gdzie ujrzano wstrzą 
sajqcą grozą scenę. Na podło­
dze wi ł sie w płomień'ach Baj­
ka. Zona handlarza i k i lkoro 
jego dzieci polewali nieszczę­
śl iwego wodą. 

Przyb ieg ły wraz z lokato­

rami dozorca domu, narzucił 
na palącego się handlarza pie­
rzynę i ki lka poduszek 1 dzię 
k i czemu płomienie zostały 

stłumione. 

Jak się okazało Bajka roz­
palał maszynkę naftową, która 
nagle eksplodowała. 

Zawezwany lekarz miejskie­
go pogotowia ratunkowego 
s tw ierdz i ! ogólne poparzenia 
tu łowia g łowy I rąk I po udzie 
leniu pierwszej pomocy prze­
wióz ł Bajkę, w stanie groź­
nym do szpitala miejskiego 
Św. Józefa przy ul icy Drew­
nowskiej. 

Lwów, 10. 7 Wczoraj w go­
dzinach popołudniowych policja 
została zaalarmowana wiadomo­
ścią, że w lesie Piłhorskim pod 
Lwowem przechodnie znaleźl 

trupa nieznanego mężczyzny, 
oraz ciężko ranną kobietę. 

Wdrożone dochodzenia wyka­
zały, że ma się tu do czynienia 

z morderstwem 
samobójstwem Okazało się 

mianowicie że mężczyzną jest ko 
wal kolejowy Józef Pankiewicz 
zaś ciężko ranną kobietą Roza''a 
Szpalówna, 19-letnia córka pala­
cza kolejowego we Lwowie. We 

80-ciu ka 
dle wszelkiego prawdom* 
stwa, chodź, tu o tragedjł 
tek niemożliwości i-ytatm ._. 
ieńslwa Pod«bno toiudj' wysokun trybunale w 
lówny nte chcieli się z g o f n ° J u * °* dwóch lat na r. 
jej zamążpójście za P a n i * ' Sfzw znajdowała się tr : 
wobec czego oboje postawna ława d a oskarżonych 

irmrzeć wspólna ś m i e r t ^ k ^ k l a t k i otoczone zl 
Pankiewicz oddał do S z p ^ ' karabinierami _ 
dwa strzały w pierś, zaś 4 p

 l u d * k i e k I a t k 1 * , 
nte dwoma kulami z r e w i _ f " M l c h m o c n e ^ JP 
pozbawił się życia S z p ^ ku sędziom ponure lub 
wstanie ciężkim przeyfl* 0 1 1.? o c *y .sycy l lęk icŁ i hai 
do szpitala Powszechnego «l>cznych drobnych sp 
sze dochodzenia w toku. [ " ? 6 w - urzędników, chłop 

•.elarzy, adwokatów: przed 
ieli wszystkich warstw 

-;o: 

Groźny pożar lasów 
pod Wieluniem. 

Pollcla I wolsko pośpieszyły na ratunek 

PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. 
Moskwa. 10' 7. (Od wł. k.) 

Kongres parti i komunstycznej 
zakończył się wyborami no­
wych władz party jnych. Sta-
Mn został powołany ponownie 

na generalnego sekretarza 
frakcj i . Jest to dyktator w ca­
lem znaczeniu tego słowa. 

Łódź, 10 lipca. W dma 
wczora jszym, około godziny 
11 rano w lesie majątku Karo­
la Oknera Kuźnlca-Grabowska 
pod Wieluniem, powstał po­
żar, k tó ry powodowany si l ­
nym wia t rem, objął połać lasu. 
na przestrzeni kilkunastu ki lo­
met rów kwadra towych . Po­
żar szerząc sie 

z błyskawiczną szybkością 
zaczął bardzo poważnie zagra­
żać wsiom położonym pomię­
dzy lasami oraz lasom pań-
s twoym. w nadleśnictwie So­
kolnik i , pod Węglewicaml . 

Nadleśnictwo skomuniko­
wało się n e z w ł o c m l e 

ze starostwem powlatowem 
w Wieluniu z żądaniem bez-
włocznel pomocy. 

Do wa lk i z rozszalałym żywi o 
lem zmobilizowano wszystkie od 
działy straży ogniowych z całej 
okolicy, 

oddziały straży pogranicznej 
Niezależnie od tego zawiadomio­
ne zostały wszystkie posterunki 
policyjne w powłede wieluń­
skim, które wysłały do gaszenia 
ognia partję robotników 1 wies­
z a k ó w . Jak się dowiadujemy w 
ostatniej chwili na miejsce pozo­
ru zostały wysłane 

bataljony wojska 
z Kalisza. Sieradza t Łodzi. 

Bliższych szczegółów dotyczą 
cych pożaru narazie brak. 

Jak się dowiadujemy od wła­
snego korespondenta, ogień, 
k tó ry wybuchł na olbrzymich 
obszarach leśnych, zagrażał 
ws iom 

Jelenie I Czajków. 
Następnie wia t r się odwróci ł 

zagrażając wsiom Węglewlce 1 
Lututów. 

Wówczas wezwano do porno 
cv wojsko z Częstochowy. Lu­
blińca. Ostrowa-Poznańskiego. 
Kulisza I Sieradza. 

P rzy gaszeniu pożaru b ra ły 
udział 

3 pełne bataljony wojska. 
Ogień udało się dzisiejszej no 

cv zlokal izować. 

Dziś od rana t rwa dogasza­
nie zgliszcz. W pewnej chwi l i 
w a t r się wzmógł co spowodo­
wa ło nowy wybuch ognia, nie 
tak silny niż poprzedni. W e ­
dług wiadomości spłonęło 

1.600 hektarów lasu. 
Las by ł objęty pożarem na 

przestrzeni 18 ki lometrów 
kw. Ofiar w ludziach dotąd 
nie zanotowano, chociaż w la­
sach znaidowafy się liczne o-
siedla ludzkie. 

W obliczu klęski p o ż a r f e ? M 6 w 

« , . , * • I stowarzyszenie to pows 
i\owe przepisy bezpieczeństwo^}* przedziwny sposób: 

» «> , . . . ^ a i e mianowicie pewna gr 
Z Warszawy donoszą: | w l a , łąk t t. p. ty lko po l^jska przeznaczona w r. 1 t • -

Groza licznych pożarów, wy 
buchających codziennie w róż­
nych dzielnicach Polski 

I miljonowe straty 
przez te pożary spowodowane— 
skłoniły województwo warszaw­
skie do wydania przepisów po­
rządkowych w sprawie zapobie­
gania pożarom. 

Przepisy te zakazują bez­
względnie 

palenia ognisk, 
spalania śmieci, odpadków oraz 
wypalania beczek w obrębie za­
budowań lub w sąsiedztwie sto­
gów i stert; czynności te dozwo 
lone są nie bliżej, niż w odległo­
ści 

100 metrów od budynków. 
lub s te r t zaś wypalanie sito* 

niem zawiadomieniu 
gminnej lub posterunku 
albo najbliższej straży 
nej i win ino odbywać 
wsze w warunkach. uni< 
wiających przeniesienie 
nia na zabudowania lub] 

walki z trapiącym wówt 
lesłychany sposób kraj 

bandytyzmem. 
Od tej chwil i każdy, k to 
dowód, tż potrafi zadać s 

ójczy cios sztyletem, m 
tąplć do tego potajemn 

O Be chodzi o rozgrzf iązku w godności „Giovi 
dziegciu, smoły lub i n o r e " (honorowy młodzian 
czynności te mogą b y ć l iako „Malandrini". co f»J 
nywane w odległości f dosłownie „złego chłopa 

conajmnlel 6 m » l a n d r ! n i wyznaczani są 
od zabudowań i ia twopfzbędnych" morderstw, 
przedmiotów. Kocioł gżenia tych, którzy 
bvć przytem nakry ty Pm wskazali, że tak! a 1 
wą. a obok winna być p J członkiem Maf i i . N i k t 
towana dostateczna Hol b m , n l e m o i c nawet świadc 
sku dla zasypania w rd"V»J" - przeciw należące 
trzeby płomienia. M a I ) ' . a każde wykrocz* 

teciw temu stworzone 

9000 dzieci polskich z agranlcf̂ SŁST''**1' 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTURY, iako taz kateetwa ni . walno 

zaniedbywać fdyz skutki dla tycia ludzkiego 
aą bardzo niebezpieczne Rnnture ataia tie. 
wialką iak sjewa ludika I konawka epowodo-
wae mott łmierteln* powikłania kiesek. 

Spacialaa lecznicze bandaża ortoDedycs-
n» ((umowo moiei metody usuwają, radykalnla 
lsIniebezDiecznlefize i naiza-tarzalsze rup-
'ory u motcaytn koblał I dzieci. Na i k r z y -
w len ie kręgos łupa , przeciw tworze­
niu sie garbów, laczn 4«raaty orlopo-
dyczno Ols akrzywlonycb o6i i ptaakieh 
bolących atóp. wkłady ortopadyazna. Sztusa-
na aoiJi i tąe: Przyjmują od 9—1 I Od 3—7. 

świadectwa Dochwalna wyatawlli prof. uniwarz, Prol. Dr. Fr. Baroncz, 
proi. dr. J . MarUch le r , prof. dr. B. K i e l a n o w a k i 

Zak ład or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or tnped . se L w o w a . 
Łódź , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. , f r o n t t l p ię t ro . 

U W A G A i Oaobizta ja wiania ale jhorycti aat koniaczaa. Ubczpiaozonych 
tr Kasie Chorych m. Łodzi przylmuje 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.Panu Ortooad. Spaclaliśc. J. RAPAPURTOWI. za Lwowa w Łodzi 

przy al. Wńlczanaklal 39, aktadam tforąco podziękowanie, za zabiegi okoto mej 
córeczki chorei na (jruźlicę iloru paciarzowe^o (farb i aa akutak przystoso­
wanego laczn. gorsetu ortoprd. i zs Jego pełna, polwisjcent* prace;. 

Jan ina J e z i e r o w a . 
tona poster. Pol. Państw. 

PRZY LECZNICY 
Zbieraka Nr. 17. 

czynny jest G a b i n e t s k ó r ­
n o - w e n e r y c z n y pod kier. 

D-ra R ó ż a n e m 
od I—3 po poł. 

D r . tned . 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczna, 

leczenie d ' a t c r m ] ą , 
d ia terznokoagulac ją 

oraz 
L A M P A K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, te ł 170-50. 

Pizyimuia ad 1.30 do 3.30 pp od 5-7 
W niedziela t d I . 1 1 - 1 w peL 

Dr- med 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-S1. 

speclallsu cboróh ua/u. nosa. cardła 
i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyinuje od 12—3 i S—7, 

34 1 0 - M od 3 - 3 * Lecznic) 
tu. Zzlerska ar. 17. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

apaa. choroby oczu 
Prsyimaie od 1—3 • 5—7. 

Alefe Kościuszki 21 
taL 105-17 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specia l ia ta chorób skórnych 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią Elektrolerapia 
a l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 

t a l . 3 0 1 - 9 3 . 
ad 8—II rano i od 6 — 9 wian 

w oiadslcle od 9—3 pp 
Dla niezamożnych ceny lecenie. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
a l . Anorae ie 5 Ta l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne 
< moczopłciowe. 

Naświetlanie lampę kwarcowa 
'rzyimuie od 8-11 po poł. I od 5-9 w. 
\Vniadzielc lwięta od 9 do I w poł. 

Ula oan oddzielna aoczekalma 

Ogłoszenia drobne-
MIESZKANIA do wynajeols pojedyn­
cze jedtio I dwupokojowt. Mazurska 
6, gospodarz, przy Rzgowskiej, tram­
u/ej 4. 11. 

Katowice. 10 lipca. Związek 
obrony kresów zachodnich w 
Katowicach podobno, jak w la­
tach poprzednich rozpoczął od 
szerejru dni wysy ł kę dzieci śląs 
kich na kolonie letnie do wszy­
stkich wo jewództw w Polsce. 
Dotąd wysłano przez Katowice 
ze Śląska opolskies:o, Wiednia 
i Koszyc około 

5.000 dzieci, 
a wvsłanvch będzie Jeszcze dal 
s/vc! i 4.000. Dzieci te przewa­
żnie w wieku od 0 dó 14- lat u-
mieszczane są po dworach i 
szkołach w województwach cie 
szyńskiem, krakowskiem, stan? 

W dziwnym t ym kraju tak spędzi wakacjewPols «'°*y*y ttosunw * . k « 
r » ** ; beiadacze wszelkiego rv 

białostockiem. Znajdują 5>fgo dobra czują sie. b a T d 
pod opieka n a u c z y c l * ? P l c c m y m 1 P°d opiekuftcz 

I nauczycielek, korzystaja-fydłami tej zbrodnicze] w 
oleli rzecznych, z wvclecf l> ™* pod o p 1 ^ ' 
raz z pomocy lekarskiej-gu I prosty naród lob . .wia 
kolonii t r w a 4 tygodnie. frdz1c' n ' * 8 ^ d u 1 > c * c 

ponoszone są do połowy r 1 0 6 1 " ' 
społeczeństwo w całem " P"estąpstwo wyrokami 
stwle. a reszta Jest p o k r y ^ 8 ^ ? * ^ 0 W A n " ^ 
ściowo przez subwencje P»« » t e ' ^ l a > n>e» 
śląskich I wo j . śląskiego- «""«•*". Obecnie dopiero c; 
1928 koszta te wynosi ły ł*J»»»aaaaBaaa»aaamaaaaBaaaaa 
jon 100 tVS. Zl. ^ U - l - a . - - , - - - _ _ _ 

Zbyteczne chyba Joer ^ N a | S t a r S Z a g r 3 -
że kolonie te są dla dz c iadworny fabrykar 
chodzących przeważnie i* zaoałek. 

. niezamożnych olbrzvmlctf * v 

sławowskiem. warszawsklem, brodziej&twem. co przycAnaKTamy, zaig:ad!rd, polej 
lubelskiem, kieleckiem, poznań- sie do uzyskania olbrzymia na przestawianiu zgłoś 
skiem. pomorskiem, a nawet pularnoścL liter, należą do 

_______ _______ najstarszych roz rywek . 
x x 16 i 17 stuleciu przesta* 

I sylab, s łów i trnlon b: 

Niefortunny motocyklista 
Kronika Pogotowia Ratunkowegi\\ pensie S o 8 ! 

J nadworny 
jmów. 

Na u l icy NaplórkowskletSłowo anagram w wla< 
spadł z motocyklu m znaczeniu oznacza Hti 

23-letni E rw in Pogoda, ł i e g o lub więcej s łów 
zamieszkały przy ulicv Puszczone w porządku < 
palnej 26. Pogoda odniósł btnym. Składają się na 
ne ciężkie obrażena ciałajcznie greckie słowa „an 
wezwany lekarz mlejskieklw ty l i „gram ma" = s io 
crotowla ratunkowego po łDTzeważnie anagramą i 
leniu pierwszej pomocy r a j ą przedstawienie danj 
wióz ł ofiarę sportu w w lub słów, tworzące IT 
groźnym do szpitala okre t f^o \u\y Z ( j a n | e 

go Związku Kas Chorych 1 

ul icy ZagajnikoweJ. 

ZOIRIONO 3 weksle: leden u 100 
zl. I 3 po 50 zl.. wystawca Jan Solar, 
zamieszkały wieś Janczyn. «m. N. 
solna na zlecenie Tellksa Lipińskiego. 
Weksle unieważniam. Luzer Hecht, 
Tuszyn. 

Lódi . 10 lipca. W dniu wczo-
rajszym w godzinach popołud­
n iowych na ul icy Łagiewnickiej 
dostał sie pod t ramwaj 

pijany mężczyzna. 
Dzięki przytomności umysłu 

motorniczego, k tóry natych­
miast zatrzymał wagon, pi jany 
odniósł lekkie t y l ko obrażenia 
ciała. Ofiara własnej nieostroż­
ności okazał się 44-letnl 

Jan Tomaszewski, 
handlarz, zamieszkały przy ul 
Andrzeja 44. Pomocy lekarskiej 
udzieli ło mu pogotowie ratun­
kowe. 

e e • 

Przed domem przy ul. Koper­
nika 32 uległ zatruciu alkoho­
lem Ignacy Cyran, bezrobotny, 
zamieszkały przy ul. ks. Brzóz­
k i 63. Pomocy udzielił mu le­
karz pogotowia ratunkowego w 
lokalu V komisariatu polic) 1. 

Bi l ion ! 
lu idorów 

fabrykant at 

W podwórzu przv ulicV 
w ro t 50 przygnieciona spJ 
ceml d rzwiami odniosła . 
obrażenia ciała tamże zar., 
kała 60-letnia Anna Muzol l 
Staruszka odniosła ranv 
i piersi. Lekarz pogoto^ 
dzieli ł Jej pomocy. 

- : ( ) : — 

A . B DlNC 

MIŁOŚĆ 

POKOJE x kuchnią 
Tamowa 33. m 39. 

do wynajęcia 

SKI tP kolonlalno - spożywczy do 
odnąpienla w duzel wsi, w której lest 
kosclnl tzkoła. strat Wtad. Żerom­
skiego 3, a dozorcy domu. 

OLSZrWSKA KAZIMIERA. Młynar­
ska 30. zgubiła legitymacjo zapomo­
gową 3637. 

JANKIEL BLAJWAJS. zam. w Łodzi 
przy al. Abramowsklego 41 zgubił 
książeczki członkowską Kasy Cho­
rych m. Łodzi l inne dokumenty. — 
Uprasza sie Sz-go znalazcę o zwróce­
nie do administracji. 

ANNA SKURA, zamieszkała w Łodzi 
pizy ulicy Składowej 36. zagubiła do 
kumenty: wyciąg i ksiąg ludności 1 
legitymacje zapomogową nr. 504n<> 
Łaskawego znalazcę prosi a awrot 

l a a r z e m a i w y p a a k i 
uotegtei uo*>y. 

— Domniemany sprawca za-
mroku, aa poselstwo sowieckie so-
wieuk.) w Warszawie coalał areas 
i»wany w Jugoelawji. Nazwisko 
aresztowanego zatrzymano w ta­
jemnicy. 

— P. o. presesa klubu BB wy 
dał wczoraj wieczorem komuni­
kat o wykluczeniu posła adwoka­
ta Jana Kryty s klubu. Równo­
cześnie poteł Ciao lak •głosił swe 
wystąpienie • klubu. 

— Wczoraj o godzinie 12-ej w 
południe robotnicy, zatrudnieni 
w fabryce włókienniczej „Zawier 
cie", g powodu obniżenia im za­
robków poezucili prnee. Strajk, 
który miał charakter demonstra 
cyjny przeszedł zupełnie tpokoj 
nie. O godzinie 2-ej po południu 
wszyscy robotnicy przystąpili do 
pracy. 

— Łódzka Kata Chorych za­
mknęła na przeciąg dwóch mietię 
cy sakład fizykalnej terapji, dział 

rentgenologiczny i lamp k* 
wycn, co wywołało crozumiar 
ruszenie wśród ubezpieczoul 

— Państwowy Fundusz & 
bocia ogłosił sprawozdanie, 1 
rego wynika, że w roku ubi«f 
wypłacono bezrobotnym lyt1 

ustawowych zapomóg niesf 
50 miljonów złotych. Pol 
tytułem doraźnej pomocy * 
cono robotnikom 2 i pół m> 
iłotycb, zaś pracownikom 
słowym pół miljona. 

— W Łodzi został areazto* 
przy ulicy Andrzeja 13, tan 
kały tam pośrednik mieszM 
wy W. Froch. który przed ' 

•tu laty dokonał napadu ^ 
kowego na wdowę Simon f 
burgn (Niemcy) ' i tmiertein^ A cóż na to wszystko 
poranił. Froch sottanie w f f a ? Rozumiem, że mog 
.sdom niemieckim. Grozi m^! ć wrażenie na niej san 
ra ImiercŁ skorzystałeś z wielkie 

trr i i r»ni.n. „.di*0 w tych sprawach t 
- W całej Polsce n « J d c z e n i a _ s , o w a L y t l 

,czoraj do kbwe chłody. TJC , e k M j y 

ratura .padł- aa Hali Gt**^^ Q ^ s , y s z a I e r n i W l 

wej do 4 stopni. 

file:///Vniadzielc


„r c H o" Sir 3 

stanie ciężkim prze 
szpitala Powszechne; 
dochodzenia w toku. 

- — : o : 

wieku r a 
ly w LES E. 
i wszelkiego prawdoftl 
RA, choda; tu o tragedjlj 
t niemożliwości zwa fd . 
islwa Podobno rodzie* W wysokim trybunale w Pa 
*ny nte chcieli się zgo f n c • już od dwóch lat na m!e r 

zamążpójście za Panki?- 8 d z i e znajdowała się t r ą d y 
bec czego oboje postoaf1* } a,wa dla oskarżonych, sto-
utarzeć wspólną śmi<* w y*°k i« k la tk i otoczone zbrój 

akiewicz oddał do Szp / m i karabinierami — 
a strzały w pierś, zaś i D

 I u d * k l e k la tk i , 
dwoma kulami z r e * i f " e z ich mocne kraty po ł y 

bawił się życia S z p ^ k u sędziom V™** l u b r , f 
•^zone oczy sycylijskich handla 

ulicznych, drobnych sprze-
ców, urzędników, chłopów, 

elarzy. adwokatów: przedsta-

W
bieli wszystkich warstw »po-

M ^ J b ^ M ^ B z n y c h — członków tajemni-
POZdl(|i..Malji". 

I Stowarzyszenie to powstało ZDWCZEŃSTWCFC^}* przedziwny sposób; z*ło 
ła je mianowicie pewna grupa 

t, łąk I t. p. ty lko po Ufcjska przeznaczona w t. 1800 
m zawiadomieniu i walki z trapiącym wówczas 
innej lub posterunku niesłychany sposób kraj 
o najbliższej straży I bandytyzmem, 

i winno odbywać i Od tej chwil i każdy, k to zło­
że w warunkach. uni« dowód, tż potrafi zadać skry 
i jących 

przeniesienie Sójczy cios sztyletem, może 
na zabudowania l i ibsystąpić do tego potajemnego 

) Ne chodzi o r o z u r z ł ą z k u w godności „Giovann< 
egciu. smoły lub Snore" (honorowy młodzian) al 
wnosci te mosrą b y ć l i a k o „Malandrinl", co ozna-
vane w odległości • dosłownie „złego chłopaka" 

laoćrfn] wyznaczani są do 
ezbędnych" morderstw, do 
szenia" tych. którzy wła-
m wskazali, że takt a tak i 

członkiem Maf i i . N i k t bo­
ni nie może nawet świadczyć 

sądzie przeciw należącemu 
Mafji, a każde wykroczenie 

80-ciu karabinierów straciło już życie. 

conajmniel 6 nr 
zabudowań i łatwoi 
edmlotów. Kocioł 
: przytem nakry ty 
, a obok winna być 
^ana dostateczna lfl 

dla zasypania w r « 
Aiy płomienia. 

ec;w temu stworzonemu 
_ez Mafję prawu będzie pcm-

: n z z a g r a n i c a P e r c i ą . 
— - w dziwnym tym kraju tak s ię 'chy lne s łowo uznania. Dla-^ j e W J t * O l S * ° s . u l ° * y ł y stosunki, że kupcy .czegożby nie? Fenomen 

giczna akcja prezyden:* Paler­
mo po t rzymana przez nądowe 
Pieniądze 1 odpow'ednk» posta­
wione mu do dyspozycji siły 
wojskowe, ma szanse zdławienia 
tej szajki skrytobójczych morder 
t ów , terorystów i wymusz^czy. 

Członkowie Maf i i u;'ek<tją w 
góry 1 na niedostępnych skałach 

w obwarowanych kry 'ówkach 
oronlą t lę przeciw zastępom re­
gularnego wojska, Całem! dnn-
mi t rwa strzelanina W natar­
ciach 80 karabinierów już 

położyło swe życie. 
Ale wygląda na to, że dla rozbój' 
niczego tego gniazda 
już konec, 

AMERYKANKA U REJENTA. 
Spadek z nieba. 

Wielk i spadek! 
Oto, o czem marzy każdy 

człowiek. Marzenie to, jednak, 
rzndko się obleka 

w szatę rzeczywistości 
Bywa jednak rozmaicie. 
Doświadczyła tego na wła-

zhTża sięjsnej skórze mrs. Mal lrup z Lcs 
lAngelos. Nie spodziewała stę 

ona nigdy żadnego spadku, bo 
znała całą swoją rodzinę 1 wie­
działa, że 

nie jest zamożna. 
A jednak pewnego dnia za­

wezwano ją do rejenta i pokaza­
no czarno na białem, że odziedzi 
czyła sumę 700 tysięcy dolarów. 

Majątek ten zapisał jej nieja-

Gazety murzyńskie niewiele ssą różnią 
od grazet białych. 

Istnieje w Ameryce pewien 
odłam prasy zwany w prze­
nośni „żó ł tą prasą", o której I 
w Europie wiadomo. Wys ta r ­
cza ona — jak się zdaje — in­
formacyjnym i intelektualnym 
wymogom większej ilości „bia­
ł ych " . Istnieje jednak w Ame­
ryce — i to nie w znaczeniu 
przenośnem — „czarna prasa" 
t. z. gazety wydawane L reda­
gowane wyłącznie 

przez murzynów 
dla czyte ln ików tej samej bar­
w y skóry . Inni oczywiście Jej 
file czytają. 

Zdarzy ło sie obecnie że je­
den z takich dzienników, ob­
chodząc 25-lecie swego pow­
stania, zwróc i ł sie do kolegów 
prasy białej, z prośbą o p rzy 

'..ziemi mleka I miodu". 
Czytelnik „Defendera" spo­

strzega ty lko , że istnieje rów­
nież w Chicago ludność k r w i 
afrykańskiej, która żyjąc ży­
ciem Ameryk i , pragnie t y l ko 
jaknajbardziej zżyć się z Ame­
rykanami. Dziennik stara się 
dowieść, że murzyn i pracują 1 
umieją pracować tak samo jak 

pracują fch 
blai l współobywatele. 

Obszerne stronice gazety peł­
ne są podobizn mężczyzn i ko­
biet ich rasy, żyjących społe­
cznie zaszczytnie tak jak gdy­
by ich skóra by ła biała a w a r ­
gi nie nabrzmiałe. Nie brak t y ­
pów piękności „ a la Joseph ine 
BakeT". Do nich też zwraca 

lam, gdzie sią kończy Polska... 

losiadacze wszelkiego r lem 
ostocklem. Znajdują jfeg° dobra czują się bardziej 
pod opieka n a u c z y c l < M c c z n y m i 1 P°d optekuńczcml 

UCZYCielek. korzystajsj^ydłarai te j zbrodniczej insty 
I rzecznych, z wyclecfj j . niż pod opieką legalntgo 
Z pomocy lekarsk ie j . ) ^ 1 prosty naród ob.iwia « ę 

>njl t rwa 4 tygodnie. » d z , c i M a f j l , niż sądu z jego fe 
oszone są do połowy f 8 0 6 ™ ' 
łeczeństwo w całem " P r " f t ę p s t w o wyrokami. 
!e. a reszta Jest pokrV* 7 S 7 v s t l d * usiłowania wvko-
w o przez subwencje P ! e n a t c i P l a * °Ą l s l «pe**ły 
k ich i wo j . śląskiego. J " C Z Ł m - Obecne dopiero ener 
5 koszta te wynosi ły 1^^^^^^*^*^^*—M 
100 rys. zł. . 

byteczne chyba Jcwt y f l d j S t d r S Z a Qra> 
wlonje te są dla dz ie* a dworny fabrykant 
Jzących przeważnie v „ ' . w * 
amożnych o lb rzymie j zapaie* . 
Jzlejstwem. co przycAnagramy, zagadki, polega­
ł o uzyskania olbrzymia na przestawianiu zgłosek 
rnoścł. liter, należą do 
____ najstarszych roz rywek . 

16 i 17 stuleciu przestawi a-
sylab. s łów 1 tmlon by ł o 

Jiną zabawą dowcipnis iów 1 
onych, a za panowania L u d D„T,,R.L„..,„„/ŁI

 X 1 1 1 Thomas Bi l ion po-KATUNKOWEG<KZ\ pensję 1200 lu idorów Ja-
• » • Jnadwomy fabrykant ana-

Imów. 
i ul icy NapIórkowsklefSłowo 

otocyklist 

tni 
anagram w właśct-

•~ lub więcej s łów u-
leszkały przy ulicy Puszczone w porządku od-
ej 26. Pogoda odniósł b tnym. Składają się na to 
ilężkłe o b r a ż e n i ciała*cznle greckie s łowa „arna" 
wany lekarz miejskieC&w t y ł i „g ram m a " = s łowo 
w la ratunkowego po ii przeważnie anagramą na-
i pierwszej pomocy yalą przedstawienie danych 

hj'b s łów. tworzące Inne 
'o lub zdanie. 

:ł ofiarę sportu w 
nvm do szpitala okręJ 
'Wązku Kas Chorych 
T Zagajnikowej. 

to 
szczególnie dla cudwziemca. 
bardzo interesujący zw.aszcza 
w Północnyidi Stanach Zjedno­
czonych, gdzie na początku b',e 
żącego stulecia murzyn i by l i 
t y lko nleliczneml „c iemnemi" 
plamami l w najbliższych l po­
gardzanych zawodach. Lecz 
już 25 lat temu w Chicago m u ­
rzyn i by l i tak Uczni, t e jeden 
z nich Robert S. Abbott z Sa-
yannah (Georgia) postanowił 
s tworzyć gazetę w obronie 
swej rasy. I „Chicago Defen-
der" obchodzi obecnie 25-lecie 
swego żywota , pozostając bez 
p rze rwy w rękach 

swego założyciela 
I właściciela. Symbolicznie — 
orędzie 25-letnlego Jubileuszu 
wydrukowano „b ia ło na czar-
nem". 

Abbott przyznaje, ze <ffla 
murzynów nastały lepsze dziś 
czasy od tych , gdy „Defender" 
zaczął wychodzić. Wówczas 
w niektórych stanach południo 
w y c h , gdzie murzyn i są najlicz 
nlejsl, lecz gdzie również oba­
w a bia łych przed „czarnem nie 
bezpieczeństwem" Jest najsil­
niejsza, gazeta w praktyce by­
ła niedopuszczalna. 

Kto usi łował ją młmo to 
wprowadzić, narażał się conaj-
mniiej na wysok ie g rzywny . 
Wówczas wprawdz ie „Defen­
der" by ł pol i tycznie bardziej 
agresywny. Przypominał czar­
nej rasie tęsknotę i wspomnie 

Most na granicy polsko-czeskiej w Cieszynie. 

Uczony w szponach bestji. 
Sprawdzona przepowiednia. 

Gazety francuskie 
ścl ły światu o niezwykłe j 
śmierci znanego podróżniika 1 
autora całego szeregu Interesu­
jących książek o wyprawach 
egzotycznych Bntneau de La -
borle. 

Podróżnik ten zgmąj 

w szponach lwa. 

z k tó rym spotkał się w pusz­
czy afrykańskiej. 

Już po wojnie, na której o-
t rzymal ca ły szereg odznaczeń 
de Laborle oświadczył przyja­
ciołom, że zbrzyd ło mu życie 
świata cywi l izowanego i t e 
pragnie usunąć się- na łono 
przyrody. 

Odtąd rozpoczęły się Jego 
w ę d r ó w k i . Udał sie do Kame­
runu, do A f r yk i Środkowej 1 
stamtąd przysy ła ł niezmiernie 

nia wspólnej o j c z y z n y ' A f r y k i , Interesujące sprawozdania do 

ołrWle- |parysiklego towarzys twa geo­
graficznego. 

Kłody wyruszał w swą o-
staitnłą podróż, przyjaciel prze 
strzegał go : 

— Uważaj , Laborie... Jesz­
cze wpadniesz w szpony 

drapieżnej bestii-

Padła na to odipowłedż: 
— Pamiętaj, t e w Af ryce | 

niebezpieczne są ty lko małe 
is to ty : bakterje śpiączki, czer­
wonk i , maJarjL- Te, Istotnie 
zabijają, ale nie wielk ie zwie­
rzęta, one przed nami uciekają 
Jak zające. 

Pi jąc nieczystą wodę, nara­
żamy stę na większe nlebezipie 
czeństwo, n2ż p rzy spotkaniu 
ze lwem. 

Tymczasem stało stę łmaczej 
i de Laborie zginął w walce z 
królem pus tyn i 

A . B D I N G L B 

się reklama dostosowująca 
swe wyroby do tego rodzaju 
urody. Jest tam nawet „ c u ­
downy krem" „wh i ten youn 
skin" — do bielenia skóry... 
Czy to ma być zatem o w y m 
uk ry t ym ideałem tych poczci­
wych murzynów? Utracić zu­
pełnie s tygmaty rasy. wejść 
poprostu w skórę bia łych? Na 
razie starają się udowodnić, że 

są dobrzy I szlachetni, 
niemniej od bia łych. A może i 
lepsi? 

Istnieje również związek 
młodzieży „B i l l i ken " na wzór 
harcerzy, mający za cel wych o 
wanie młodego pokolenia w cy 
wil izacj i i cnotach obywate l -
sko-religijnych. A lbowiem, 
przynajmniej tak twierdz i 
dziennik, bibl ja wśród murzy ­
nów jest wysoko ceniona i 
duch chrześcijański b y w a czę­
sto w z y w a n y jako obrona 
przed b ia łymi , nie zawsze w y ­
stępującymi po chrześcijańsku. 
Z jaką też satysfakcją „Defen­
der" przytacza czyn murzyna, 
ratującego dwie białe kobiety, 
napadnięte przez bia łych ban­
dy tów. Niemniejsze jest jego 
zadowolenie, opisując skazanie 
na śmlieTĆ dwóch b ia łych za 
wymordowanie murzyńskie j ro 
dzmy. 

Biedni murzyn i 1 W opfrij! 
amerykańskiej, pozostali oni 
zawsze 

istotami niższego gatunku. 

dzlecinneml, wraż l iwszeml od 
najbardziej w raż l iwych kobiet, 
nawet gdy są atletami, zawsze 
niezdolnymi do zdziałania tego : 

co działają bia l i . Ich gazeta 
jednak nie wie le się różni od ga 
get b ia łych. Pragnie ty lko , 
by mogl i żyć wśród Innych, 
choćby na uboczu, lecz nie w 
pogardzie, nie pod pręgierzem 
dawnego mewolnictwa. Zagad­
nienie to rozwiązałoby się sa­
morzutnie, gdyby murzyn i mo­
gli zmienić barwę skóry, tak 
aby się zmieszać z bia łymi 
(rasy jednak nie zlewają się 
przez mieszanie małżeństwa) 
lub b y Ifch potomstwo się obni­
żyło. Murzyn i Jednak są b a r 
dzo płodni i zagadnlen'e pozo­
staje, tern bardziej, że biali u-
ważają je Jako własne ł donio­
słe zagadnienie samoobrony. 

k i Henr i de Lasalle, Francuz, ;.a 
mieszkały w Paryżu, którego 
spadkobierczyni nigdy nawet 
nie widziała. 

Przed laty pchany gorączką 
złota. Lasalle wywędrował de 
Kalifornji. Tu zaprzyjaźnił się z 
wujem pani Mal l rup 1 oświad­
czył mu, że o ile się nie ożeni, 
zapisze mu kiedyś cały mają­
tek. 

Tymczasem, wuj umarł, jedy 
ną jego sukcesorką została pani 
Mallrup. Jej, więc, przypadł ca-
ły majątek, zarobiony przez ob­
cego człowieka na drugiej pół­
kul i 

Jadło 
w żółtem świetle. 

Małpy i kolory. 
Stwierdzono już, że małpv u-

rr.ieją rozróżniać kolory, nie wia­
domo jednak, czy ich zmysł po­
siada wystarczającą siłę, by mo­
gły one wysnuwać pewne wnio­
ski ze zmiany kolorów. W tym 
kierunku przeprowadzono nieda­
wno szereg doświadczeń w rzym 
skim instytucie fizjologicznym i 
stwierdzono, że np. małpa 

umie rozróżniać kolory, 
k tóry jej wskazuje porę i godzinę 
jedzenia. Prof. Teudalant, k tóry 
przeprowadzał doświadczenia, 
napełnił puszkę — umieszczoną 
w małpiej klatce jabłkami I o-
świetl i ł ją żółtawem światłem. 
Gdy puszkę małpy opróżniły, o-
świetiono ją promieniami innych 
kolorów. Małpy w niedługim 
czasie nauczyły się, że światło 
żółte oznaczało obecność jadła, 
gdy natomiast inne kolory dowo­
dziły o wypróżnteniu puszkŁ 
Gdy już małpy dokładnie pojęły 
stosunek 

koloru żółtego do Jadła, 
posunięto doświadczenie o krok 
naprzód i oświetlono puszkę, na­
pełnioną owocami kolorem 
innym. Małpy nie tknęły 
puszk i Profesor wówczas skie­
rował na puszkę promień, które­
go ubarwienie było bardzo zbli­
żone do koloru żółtego. Chwila 
ta okazała się nader krytyczną 
dla zwierząt, widocznie nie mo­
gących pojąć, co miało oznaczić 
niewyraźne dla nich światło. 
Wyrażały one swe wątpliwości 
i niepewność, krocząc wokoło 
k la tk i i skrobiąc się zawzięcie 
po włochatej głowie, pełne wąt­
pliwości i niezrozumienia nowych 
dla niieh objawów. 

TROSKA 0 ZABEZPIECZE­
NIE BYTU SWOJEJ STRAŻY 

POŻARNEJ— 
to naczelny obowiązek 
całego społeczeństwa 

łódzkiego. 

podwórzu przy ulicY 
; 50 przygnieciona sp» 
I d rzwiami odniosła <Ą 
żenią ciała tamże zan; 
60-letru'a Anna MuzolJ 

uszka odniosła rany gf 
rsi. Lekarz p o g o t o ^ 
i ł je j pomocy. 

—••0: — 
————^^^^^^-——^^^ 

;euologiczny i lamp k" 
, co wywołało zrozumiał 
nie wśród ubezpieczouj 
Państwowy Fundusz 0* 
ogłosił sprawozdanie, * 

wynika, że w roku ubi<4 
acono bezrobotnym tył' 
•owych zapomóg oiesf 
liljonów złotych. Po<* 
:m doraźnej pomocy *0 
robotnikom 2 i pół mi' 

ch, saś pracownikom ' 
rn pół miljona. 
W Łodzi został areazto* 
ulicy Andrzeja 13, tai* 
tam pośrednik mieszk' 

7. Froch. którv przed * 
laty dokonał napadu ' 

ĘO na wdowę Simon w ' 
i (Niemcy) 1 Smiertelnr" A cóż na to wszystko Jej 
dl. Froch .ostanie Rozumiem, że mogłeś 
n niemieckim. Grozi n » ^ ! ć wrażenie na niej samej, 
, , l i i i • • . . . . 
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MIŁOSC NA ODLUDZIU. 

W całej Polsce nas 
aj dotkliwe chłody. T« 
i spadła aa Hali Gasi6 

lo 4 stopni. 

1 skorzystałeś z wielkiego 
go w tych sprawach do-
dczenia. — Słowa Lynna 

[v lekki odcień i ronj i . — Ale 
«nda , o ile słyszałem, wca­

le nie jest złożona Z niemowląt, 
— Z niemowląt? Mówię pa­

nu, panie Lyra i , że niemowlęta 
mogłyby tych durniów posyłać 
po tabakę. Dz icy? Tak, z w y ­
glądu. Gdy chodzi o ich dobro, 
trudna z nimi sprawa. Ale raz 
zacząć sie z nimi obchodzić su­

rowo, stają stę zupełnie ulegli . 
Aż mi ws tyd , t e lm zrobi łem 
przykrość, doprawdy I 

L y n n pozwol i ł sobie na oka­
zanie lekkiego niedowierzania 
i zauważył ze wzruszeniem ra­
mion : 

— W takim razie Jestem pe­
wien, t e wyprowadz i l i clę w 
pole. Odrazu sobie pomyślałem, 
że to będzie możl iwe. Wiedzia­
łem, t e nie dadzą panu nigdy 
rady w otwar te j walce. W y d a ­
je ml się Jednak, t e dła Jakichś 
powodów, znanych ty lko tej ko 
biecie poprostu odegrali z pa­
nem komedję, udając, t e się 
przelękl i . 

— Tak też by ło Istotnie — 
przyznał Jim pogodnie. — Ta 
kobieta 1 teraz gra ze mną ko­
medję i lepiej by łoby dla niej, 
gdyby igrała z wulkanem. — 
W i e m zupełnie dobrze, w jak im 
celu dała mi swe skarby. — 
Wiem też, że niema udania w 
przerażeniu, jakiem napełniłem 
jej ludzi. Mogę uczynić z nimi, 
co zechcę i ona w ie o tern do­
brze. Nie ulega Jednak wątp l i ­
wości , że potrzeba Jej kogoś 
k toby potraf i ł pozbawić tych 
bandytów ich udziału w skar­
bie. Do tego upatrzyła sobie 
mnie. gdvż poprostu te dzikusy 
nie potrafią sobie ze mną pora­
dzić. Próbowała Już ugotować 
mnie, pokrajać na kawa łk i 1 u-

doszła do przekonania, że nie 
może m i nic zrobić. W iem do­
brze, że w danej chwi l i używa 
wobec mnie podstępu. Przejrza­
łem Ją. gdy przekonałem się, 
że udaje zwichnięcie nogi. Oto, 
Jak ja sobie wyobrażam jej plan 
Jeżeli wrócę do niej i zgodzę 
się na ucieczkę z nią w niezna­
ne strony, wszystko będzie śli­
cznie i ja pozyskam sobie przy­
jaciółkę, p rzy które j Lukrecja 
Borgia wyglądałaby jak piastun 
ka dziecL Pieniędzy mia łbym 
również. Jak lodu. Jeżeli nato­
miast dotrzymam swej obietni­
cy 1 zacznę oczyszczać osadę, 
bez względu na to, czy ona bę­
dzie w niej obecna, czy nie, to 
czy zdaje sob i * pan sprawę. Ja­
ka korzyść wyn ikn ie dla niej z 
tego, że Jestem w posiadaniu jej 
skarbu. 

— Przyznaję, że nie, ale de­
dukcje pańskie są niesłychanie 
ciekawe. Niech pan kończy. 

— To nie trudno odgadnąć. — 
Ona w ie dobrze, że żadnym spo 
sobem nie potraf i skłonić tych 
drabów, żeby ze mną wszczęli 
jakąć awanturę. Gdyby im jed­
nak pokazała splondrowany 
skarbiec i powiedzia ła t e to Ja 
właśnie zabrałem Jego zawar­
tość, będą się bi l i nawet z Be l ­
zebubem, żeby skarb odzyskać. 
Rozumie pąn? 

— Tak — zgodził się Lynn 
topić, I zdaie ale. ża wreszcie powol i , MM JQ brzmi zupełnie 

przekonywująco. Czy Jednak— 
dodał — jest pan pewny, t e ta 
kobieta nie w y w a r ł a na panu 
wrażenia? 

U t kw i ł w Jimie przeszywają 
ce spojrzenie, gdyż poza oficjal­
ną maską całe jego serce pełne 
by ło myśl i o Barbarze, a myśl i 
te przypominały mu. że ten ru­
dowłosy, niczego się nie lękają­
cy chłopiec o wesołej twarzy , 
by ł o w y m Lancelotem, do któ­
rego niemal ona się mod l i ł a 

— Obawia się pan, że wyb ie ­
rając mnie. popełnił pan pomył­
kę, co? — zaśmiał się Jim. — 
Niech się pan co do tego uspo­
koi , panie L y n n . Może nieco dłu 
żej zabawiłem przy tej sprawie, 
właśnie z powodu tej kobiety. 
Ale wszys tko jest na dobrej 
drodze l Już widać koniec; i 
wszystko będzie wykonane we 
dług umowy i stosownie do pań 
skich dyspozycyj . 

W jego stalowo -s zarych o-
czach zamigotał b łysk humoru. 

— Obawia się pan, że może 
zrobiła na mnie wrażenie. Rę­
czę panu. że zrobi łaby wraże­
nie na każdym, jeżeliby ty lko 
chciała. Musi pan ją zobaczyć. 
Ma w sobie coś nieskończenie 
kobiecego. Jest piękna Jak o-
braz. a postać jej przypomina— 
e, co tu gadać! T r z y miesiące 
temu Jim Gurney bv ł bv skwa-
plinie skorzystał ze sposobności 

uprowadzenia teJ Wanent I 

przehulania z nią razem Jej pie­
niędzy. Teraz Jednak okoliczno­
ści sie zmieni ły choć przyznaję, 
że raz albo dwa zachwiałem się 
W uprzątnięciu tej bandy Jest 
dla mnie coś więcej, niż pan się 
domyśla i jak powiedziałem pa­
nu na początku, gdy się podją­
łem tego zadania: jeżeli mi się 
nie uda, może pan kazać odpra­
w ić mszę za moda duszę. S łowa 
te podtrzymuję. 

Pod koniec przemówienia lek 
k i ton Gurney'a przeszedł w pa 
wagę. która zupełnie przekona­
ła Anglika- B y ł teraz spokojniej 
szv. niż w chwi l i , gdy s tw ier ­
dził, k im by ł w łaśc iw ie Lance* 
lot Barbary . Spojrzawszy w kie 
runku w y b r z e ż a przekonał się, 
że Barbary jeszcze niema i za­
proponował : 

— Może w r ó c i m y i przyn ie­
siemy owe papiery. Będą one 
bezpieczniejsze tu, na dole. C z y 
nie sądzi pan? Chcia łbym w ie ­
dzieć, k to jest autorem tych sza 
tańskich in t r yg między dwoma 
zanrzyjaźnionemi państwami. 

Gurney bez namysłu ruszył 
naprzód. Wspinał się w górę, 
dając upust swej gadat l iwości, 
k tóra sp ływała ponad g łową 
Lynna bez żadnego echa. G u r 
ney nie dbał o to. czy jego po« 
mys ły znajdowały oddźwięk.—* 
Poorostu chciał się wygadać . - * 
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DYGNITARZ W LESIE. 
Dalsze szczegóły sensacyjnej afery. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
„Echo" przed k i lku dniami 

podało wiadomość o aresztowa 
niu niezwykłego oszusta w Byd 
goszczy. k tó ry oficjalnie wy rę ­
bywał lasy państwowe. Otrzy­
mujemy dalsze szczegóły tej 
sensacyjnej sp rawy : 

W lasach państwowych pod 
Rynkowem, z jawi ł sie przed kil 
ku dniami jakiś osobnik, w mun 
durze wysokiego urzędnika la­
sów państwowych, k tóry przy 
pomocy kilkunastu wynajętych 
w Bydgoszczy robotn.ków, po­
czął przeprowadzać wym ia ry , 
znacząc drzewa pod w y r ą b i 

wbijać pale. 
Urzędnicy leśni, widząc od­

znaki i mundur dygnitarza, od­
dawali mu należne honory, nic 
przeszkadzając niczem w czyn­
nościach, gdyż byl i przekonani, 
że przyby ł on z upoważniania 
ministerstwa. „Dygn i ta rz " /.as 
nie raczył odpowiadać na ukło­
ny urzędników, lecz z cala enpr 
KJą przeprowadzał swe czynno­
ści. 

Nie wiadomo. Jakby sie była 
ta sprawa zakończyła, gdvby 
nie to. iż rozeszła sie między 
bezrobotnymi wieść, że przy­
b y ł y z Warszawy delegat M i ­
nisterstwa Rolnictwa i Dóbi 
Państwowych, potrzebuje 60 
robotników do wyrębu lasu pod 
Rynkowem. że kilkunastu robot 
p ików Już zostało zaangażowa­
nych, a kilkudziesięciu jeszcze 
ma się zgłosić z siekierami do 
lasu. 

Wieść doszła do uszu nasze; 
czujnej policji, która zaintere­
sowała się odrazu tą tajemni­
czą sprawa I roztoczyła obser­
wację 

nad panem „dygnitarzem*', 
k tó r y nie zamieszkał, jakby na­
leżało, w pierwszorzędnym ho­
telu, lecz n biednego bezrobot­
nego, obiecując mu wzamran za 
mieszkanie i utrzymanie, w y r o ­
biłem e posady woźnego w tirtej-1 
szej dyrekcj i rasów państwo­
w y c h . Takie same obietnice ro­
bił „dygn i ta rz" robotnikom, któ 
rycf i angażował, żądając od 
nich Jak najszybszego złożenia 
na Jego ręce potrzebnych doku­
mentów, jak świadectw moral­
ności, metryk, przynależności 
państwowej itd. Biedni robotni­
cy na gwa ł t zabiegali i starali 
się o zdobycie zaświadczeń, cie 
sząc sie nadzieją szybkiego i 
niezawodnego otrzymania po­
sady. 

Gdy policja w wyn i ku swych 
obserwaeyj utwierdzi ła się w 
przekonaniu, że ma do czynie­
nia ze śmiałym oszustem, aresz 
towała ..dygnitarza", k tóry do­
prowadzony do urzędu, począł 

udawać ogromnie obrażonego, 
utrzymując z ca łym uporem, 
że policja wobec niego dopusz­
cza sie bezprawia, gdyż on jest 
inżynierem i nadleśniczym mier 
nikiem w lasach państwowych 
w Ma ło rvc ; e na Polesiu, upo­
ważnionym przez ministerstwo 
do przeprowadzania poni iarów. 

Zapytany o dokumenty, przea 
stawi ł ki lka nieudolnie podrobio 
nvch świstków bez podpisów 
pieczęci, pisanych na maszynie 
upoważniających go rzekoma 
do przeprowadzania pomiarów 
w lasach państwowych. Świst­
ki opiewały na nazwisko Zyg­
munta Blattmana. 

Dalej znaleziono przy nim in­
ne dokumenty, a mianowicie 
poświadczenie zarządu leśnego 
dóbr Konarzewskich, stwierdza 
jące. że Zygmunt Blauman (l i­
czący obecnie lat 26). zatrudni.) 
nv tam był w r. 1936, jako po­
mocnik dozorcy leśnego; świa­
dectwo szkoły wydz ia łowej w 
Mi łos ławiu, wydane w r. 1921 
na imię Zygmunta Błaumana, ja 
ko też pokwitowanie posterun­
ku PP. w Dywin ie za skotif>.ko 
wan e mu orderów wo.isktr 
wych . któremi się nieprawnie 
dekorował. Znaleziono również 
przy nim książkę wojskową, 
kartę mobil izacyjna 
rwo złożonego egzi 
•owego na nazwiskf 

k tórych to dokumentów tłuma­
czył się w ten sposób, że po­
wierzy ł mu je do schowania Je­
go przyjaciel. 

Ten sam „dygn i tarz" . Jak 
stwierdzono, po przybyc iu do 
Bydgoszczy, zamieszkał naj­
pierw pod jakiemś przybranem 
nazwiskiem w jednym z tutej­
szych hoteli, z którego, nie za­
piać wszy należnego rachunku, 
ulotnił się, abv następnie jako 
wysrJkl urzędnik zamieszkać u 
bezrobotnego, którego również 
u: ei.rniał. nie zapłaciwszy za 
jedzenie i mieszkanie. 

Oszusta osadzono w więzie­
niu do dyspozycj i władz sado­
wych . 

Aresztowany Zygmunt Blau­
man pobierał po 80 zł. honorar­
ium za udzieloną pracę, obiecu­
jąc po 12 zł. dziennego zarob­
ku. Warunk i tc zachęciły nie­
k tórych robotników mających 
nawet zajęcie tak dalece, że po 
rzucil i je, angażując się do oszu 
sta. Grasował on już od dłuż­
szego czasu w różnych stro­
nach kraju, dopuszczając się 
rozmaitych przestępstw. Jak 
krad iczy, sprzeniewierzeń i o-
szustw i jest poszukiwany lista­
mi gończemi. 

Upał zabił wieśniaka. 
Przestroga dla innych 

Z Częstochowy donoszą: 
Nieznośne upały, które od 

szeregu tygodni trapią ludność 
stają się niejednokrotnie przy­
czyna 

niedomagań na zdrowiu. 
Zachodzą też wypadk i , że po-
-ażenia słoneczne kończą się 

śmiercią. Oto do policji miej­
scowej wpłynął meldunek że 
wsi Dębowiec gm. Poczesna 
gospodarz Bolesław Kasprzyk 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszo 

L" 1 £ 

Zbliża się ku końcowi okres 
próby, jakiej poddane są nowe 
piece w gazowni na Wo l i . Pie-

lat 56 zemdlał p rzy pracy na ! ce systemu Glover West są już 
podwórzu, a następnie zmarł. |od 2 miesięcy ogrzewane i w y 
jak stwierdzi ł lekarz, od pora- j datnie zasilają gazem sieć war 
żenią słonecznego. Iszawską. Po dokonaniu prób 

' (RATECZK1. 

świadec 
minu kole-
Maksymi l -
posiadanin 

Dziewczę w przydrożnym rowie. 
Skutki szalonej Jazdy. 

Samobójstwo oszirtaaego (Mora 
Utopił sią w rzece. 

7« Lwowa donoszą: lObydwat tpolnicy uda 1 ' się w ro 
Popelnrt samobójstwo p z e z ku 1929 do Buczacza .eicm / i . n 

tśtopit-nie się w rzece Dni. ł«tr n e ta v ulowawa własności ł ' i k i s *c -
jaki Michał Dmyt ryk lat 62, io l - - - \ t z wykorzystując lo ze \*.$? 
Hk, zamieszkały w K^ropcu W S P O K T L K był *naliab-t-4 zaintabu 
(p«w. Buczacz). Przyczyną samo ». wał całe kupiune pole 
bó ;slwa na swoje *azw :sk> 

było oszustwo Lopiero wczoraj dowedzlał się 
cT^kontne przez niejal iego Mi- przez przypadek Dmytryk o 
chała Łukasiewicza na szVdę de eszustwie Łukasiewicza i tak się 
tuta. Wbinówicie «eszc;' w l c i f u j t t r a przejął, że popełnił samobói 
?C28 Dnu tryk kuni) do spółUi z 
łukasiewiczem Mich =»i cm 1/6 
część morgi pola za 75 dolarów. 

two. Obecnie policja prowadzi 
dochodzenia przeciw Łukasiewi­
czowi. 

P A W E Ł LACOUR. 

Ostrzeżeni 
- • o -

Eliane I Nicole dwie młodziut­
kie mężateczkj i przyjaciółki o-.' 
serca wybrały dziś dla swej co­
dziennej gawędki jeden z tych 
zacisznych lokal i paryskich, 
gdzie można delektować się ulu­
bionym swym cocktaiTem prze­
glądając ilustrowane pisma i 
szczebiocząc przytem swobod­
nie 

Usiadły więc w głębi sali. zda 
ła od orkiestry w dyskretnym 
kąciku, jakgdyby stworzonym 
do zwierzeń. 

Chiromantka wędrowała od 
stolika do stolika, proponując 
swe usługi. 

Przyćmlon e świa t ło rzu cał-
półcień na urodę kobiet, osłania 
jąc tajemnicą fch uśmiechy 

— Tak jest! — mówiła — 
EHane do swej przyjaciólkf — wiem doskonale, że Gi'1-c.-t 
zdradza mnie z aktorkami i daa 
Cfngowemi tancerkami... 

— Napcwno.. 

— Bezwątpienla. A le me 
przejmuję się tem. Mężczyzna 
wkłada tak mało serca w swo ;e j 
przelotne miłostki!... O ile się 
nie jest zbyt zazdrosną z natury 
przechodzi się do porządku 
dziennego nad niemi. Nie jesteś 
tego zdania? Dlaczego marsz­
czysz brwi?... Jakaś ty wrażli­
wa, egzaltowana, Nicole! Nigdy 
nie przypuszczałam... 

— Żal mi dę, Eliane! 
Eliane obrzuciwszy przyja-

I ciółkę pełnem nienawiści spoj­
rzeniem odezwała się obo ję tn i 

[z początku, unosząc się jednak 
W M I A T E słów. 

— Nie martw sfę, anielska 
istotol Nie przywiązuję powta­
rzam ci. najmniejszej wagi do te 
go rodzaju wybryków mego mę­
ża; nie mogę natonvast dopuścić 

I myśli nawet, by Gilbert zdra-
jdzał mię z kobietą naszego to­
warzystwa, orzyfaciółką ci<<ją 
szczególniej. Tegobytn nie zni«-

isłaf Co to. to nie! Nie I a:*! 
Otóż.. Słyszysz? Orkiestra gra 

I tango Ale d « mam ochoty tań-

Zasada: czas to pieniądz — 
podejmowana jest przez w ięk­
szość p. t. obywatel i mniej wię­
cej tak samo. jak pojęcie o osz­
czędności, wyrażające sie w t* 
ronicznem. przedwojennem jesz 
cze. a zatem podobno dobrem 
powiedzeniu: rubla na raz, za­
pałkę na dwa. 

Tak wiec człowiek śpieszy 
się czasami zgoła niepotrzeb­
n e , natomiast nie śpieszy się 
wcale, gdy chodzi o to. aby 
właśnie możl iwie rych ło zdą­
ży ł . 

Bywa ją Jeszcze przytem róż­
ne gradacje pośpiechu 1 t-ik np. 
śpieszyć z zapłaceniem weksla 
może ty lko k rańcowy idjota, e-
goista p rzy tem: człowiek n o r 
mamy. rozsądny, a miłujący 
bliźnich uważa. Iż dobrze jest, 

cent, gdy komornik nieco pra* 
cv dołoży w wyegzekwowaniu 
należności, a nie szkodzi wcale, 
gdy kilkunastu policjantów mu­
si w związku w tem mleć mo­
żliwie dużo zajęcia, W dzisiej­
szych, bezrobotnych czasach 
nawet taki „ r u c h " coś znaczy 

jest objawem raczej przyjem­
nym. 

Bywają nalwnłejsf Jeszcze, niż 
śpieszący z pokryciem własne­
go weksla. Są to kandydaci do 
ołtarza, k tórzy zapominają o 
tem, iż człowiek ma zawsze 
czas z sobą skończyć l, Jakgdy­
by ogarnięci psychozą samobój 
cza lecą w objęcia.- małżeń­
stwa. 

Mniejsza Jednak o tvch. któ­
rzy sie śpieszą, nie Interesując 
prokuratora czy policji. — Nam 
chodzi głównie o tych, k tórzy 
w związku z pośpiechem traf ia­
ją, stanowczo zbyt spiesznie 1 
wcześnie — przed k ra tk i sądo­
we. 

J A S I O W Y ROWER. 
Nie można dziwić się śmfer-

tc In : kowi . gdy w czasach obec­
nych próbuje coś kupić, a na­
wet, gdy kupi. Natomiast nale­
ży dziwić się bardzo . slłnle po­
dejrzewać osobnika k tóry ku­
puje za gotówkę, po tak im bo­
wiem można się wszystkiego 
spodziewać. 

Jaś Wier tczak. czy Wlerczak 
kupił rower. Rower za 320 zło­
tych. Przytem zapłacił gotów­
ką. Nie potrzebujemy mówić, 
iak fatalne wrażenie w y w a r ł o 
to na sprzedającym. Jak podej­
rz l iwie przy ją ł on banknoty, ro 
zumując, że całą sumę można 
dz isa j płacić fałszyweml pie­
niędzmi. 

Złe przeczucia sprzedawcy 
ziści ły się dość rychło, albo­
wiem Jaś. nie mogąc Inaczej 
zwrócić uwagę złego losu na 
siebie, jeździł. Jak warjat, popi-

— Otóż mam wszelkie dane 
przypuszczać, że mój drogi mąz 
dał się złapać w sidła iednej z 
moich najlepszych przyjaciółek, 
która jest wyjątkowo czułą dla 
mnie w tych czasach, co ml ka­
że być na ostrożności 

— Wiem, ze ona kokietuje 

czy sując się swoją maszyną 
by ło trzeba, czy nie. 

Guza można znaleźć nawet 
na rowerze, nawet — na zupeł­
nie nowym. 

naraz". Dwojgu się śpieszyło 1— 
Jasio wpadł na Krysię, siłą ude­
rzenia roweru wpakował ją do 
przydrożnego rowu, spowodo-
wał złamanie nóżki i zwichnię­
cie rączki. Wcale nie po dżentel 
meńsku. Sam zaś solidarnie roz­
łożył się na jezdni, ulegając dla 

i „ fo rmy" niejakiemu zdelormtrwa 
Wierczak wiercił się na flTu J S£«p«pjsj z gs> 
n rowerze w okolicach Ha . - f 'i 

JAŚ I KRYSIA. 
W dniu 22 kwietnia roku 1930 

łaś 
swoim rowerze w okolicach B a ; 2iU ł 0 w v: wwina-,. Ł>„- t„ skórka rąk. łuckiego Rynku. 

W pewnym momencie Jasio 
metyle wjechał. Ile wpadł na 
ulice Zgierską a chociaż kocie 
łby na jezdni tej ul icy wcale 
nie pozwalały na utrzymanie 
szybkiego tempa jazdy. Jasio— 
bawi ł się w Więcka. 

Kiedy tak dążył w stylu „a la 
myszuge" ulicą Zgierską z jed­
nego z domów wybieąła 17-let-
nla Krystyna MichaUkówna, 
która dążyła do sklepu po prze­
ciwnej stronie ulicy, a k tóre j— 
również się śpieszyło. 

A przecież dobre, łódzkie po 
wiadzenle głosI, ze „to w ie lk i 
był ambaras kiedy dwoje chciało 

,.Ambaras" nie odbył się bez 
świadków. Przechodzący Zgier­
ską — Maksymtrjan Redrich i 
Henryk Wilczkowski zaopieko­
wali się Jasiem, przez — od pro-
wadzenie go do komisarjatu. Ro­
weru nie warto było nawet zbie­
rać. 

W sądzie powiatowym J^-sio 
oberwał 7 dni aresztu, albo 50 
zł. grzywny, do uznania. Do te­
go doszedł jego osobisty żal ZE 
stratę 320 zł. wydanycn aa ro» 
wet. oraz koszty leczente. 

Jednak — nie warto kupo­
wać za gotówkę. 

Jeny Krzeckl. 
-XX-

Matka panny młodej 
postrzelona na weselisku. 

piece będą przejęte pr» 
rekefe gazowni NojjJ A s o b o t c 

aSBaTlm rlteĉ  l i z yna się największa 1 SeteŁlS. tywQCUi-Preza sportowa - J 
S Z L 5 U U U I > L U . k o n n e organizowane prz 

chliwe łódzkie T o w . zach 
Wyścigów 

Z OżaTowa donoszą: 
Na weselu w Ożarowie pod 

Warszawą Adam Pi łka zabrał 
wyprawiającemu weselisko 
W ł . Oleksi nsk1emu rewo lwer '. 
zaczął 

strzelać na w iwat . 
Skutkiem nieumiejętnego ob­
chodzenia sie z rewolwerem 
postrzelona została w pachwi­
nę matka panny młodej, Ma-
rjannna Olekslńska. Ranną 
przewieziono do szpitala w 
Warszawie, Pi łkę zaś policja 
osadziła do dyspozycji władz 
sądowych, w areszcie. 

Wesele, które zapowiadało 

sfe bardzo hucznie 1 wesoło mu 
siano wobec tragicznego w y ­
padku przerwać, co niezado­
wol i ło goset, k tórzy spodzie­
wal i słę sowitego poczęstunku, 
zaczęli więc około godz. 12 w 
nocy awanturować się. żąda 
jąc od pana młodego 

rJOCTęsttrrrkn. 
Gdy ten odmówi ł , rzuciM słe na 
niego, chcąc go poturbować, 
lecz znajdujący się w pobliżu 
policjant r.'.e dopuścił do bójk'. 
zatrzymując jedne**) z opór-
nłejszych. k tó ry do rana prze* 
siedział w areszcie, 

— — 

Kobieta z obclęteml nogami. 
Pośpiech przyczyną śmierci. 

Z Dąbrowy donoszą: 
Wczora j o godz. 10 rano na 

dworcu osobowym w Dąbro­
wie miał miejsce tragiczny w y 
padek kole jowy, któremu ule­
gła 41 I lernla Nusbaumowa, 
zam. w Dąbrowie. W chwi l i , 
gdy rozłegł słę sygnał odjazdu 
pociągu osobowego zdążające­
go w stronę K ie lc na peron w y 
biegła Misbaimrowa, usiłując 
wskoczyć do będącego Już w 
ruchu pociągu. Nieszczęśliwa 
j rdnak potknęła się I zamiast 
do wagonu wpadła 

pod koła pociągu. 
Z nst Ifcznych pasażerów, 

na widok ten rozległ się prze­
rażający ok rzyk grozy. Kiedy 

pociąg, k tó ry Jul odjechał od 
stacji zatrzymano, obecnym a-
kazał się widok mrożący k rew 
w żyłach. Na torze bowłem w 
kałuży k r w i leżała nieszczęśli­
w a kobieta z odcięteml powy-
żetj kolan nogami bez prawej 
ręki . która opodal leżała pornic 
dzy szynami oraz rozbitą gło­
wą, na której szeroka rana od­
słaniała mózg. Wszelka pomoc 
by ła Już zbędna, a p rzyby ła na 
miejsce wypadku policja za­
rządziła przewłez1en*e zwłok 
do kostnicy miejscowego szpi­
tala. Wypadek ten spowodo­
wany lekkomyślnością nie­
szczęśliwej, na widzach w y ­
woła? wstrząsające wrażenie. 

wraz z . 
dukcja gazu w Wars?* 
niesie się do 306 tys! 
t rów na dobę. Poniew 
nak istnieje zamiar I 
wania gazowni na Ltt 
twarzającej na dobę 60 
metrów gazu. przeto 
cja zakładów gazów 
szawskich musi być 
na 240 tysięcy. K 
dzienna przeciętna 
Warszawie w chwi ł i 
170 tysięcy met rów 
nych. 

Jak zatem z zestaw 
go wyn ika . Warszawa 
tek nowych pieców 
bezpieczona na dhtżs 
czasu. Gdyby korrsumcj 
stała. Istnieje m o ż l i w o * ! 
szenia pieców Gfover % 

* • • 
Na 1 Hpca r. b. Kasa j _ 

nośc! m. stoi. W ' : i r s z a 1 t | f i n f 0 n | r%r7S*rl\un 

47747 ksfr,uun|
 P « « c i w n i 

oszcżedłwśctowych. w « Takiego załntereso 
me 26.105 kslążeczeł t l rozgrywkami o punkty kl 
nych. W rxyrównairr ińl iajwyższej klasy okrę 
nem przed 1 lipca ogóMak obecnie jeszcze nie b 
książeczek wzrosła ztj Każda niedziela p n 
Wysokość wk ładów ómzereg 
nośclowych s i e k ł a ogól s c n s a c y J n y c h w y n , k 6 , 

J J O B C L N I E WKS-owi 
z łotych. 

Łoc 
W r. z. rozpoczęto 

wanle w y l o t ó w i W 
trtepszoriym brukiem 
.*ąc dotychczasowy ka 
ny grtrbą kostką ka 
zw. rzędową. Bruków 
bywa ło się pasam! z 
torów t ramwajowych, 1 ^ 
miedzy torami pozostr 

konnych na 
którego pozostaje zapaloi 
Hpśnik hodowli koni p. I 
ptefan Ender. Cieszące 
iRTomnem uznaniem toy 
:two to składa się z naj> 
iiejszvch przedstawiciel 

[szego miasta w osobach c 
lerów, Scheiblerów. Gr 
lów. Eisertów, Benichów 
dńskich i wielu innych, 
ileż szczególne żywe zal 
iowanie organizacja w y ś 
Wkazuje znany sportsme 
»ia Komorowski . Wyśc ig i 
Je maja ustaloną świetn 

piłkarze z 
walczą o 

I łrpca 30.S34.2S8 zł., 
I Tur: wzros ła o I f c a K r a i a m^"HakóatTd 

» _ • F>ycia ty tu łu mistrza 
|uzvskaniu valcoveru za 

Biegiem | pokonaniu 1 
Pabianicach. 

Na nadchodzący tydzle 
lug kalendarzyka Wy< 
ier i Dyscypl iny Ł Z O P ł 

la stoczyć m. In. wa lk i 
c i z Hakoahem i W 

I B. 
, Oba mecze wzbudzi ł 

kamień nomy. W t e n t ^ , , ^ z a | n t e r e s o w a m e , 
a fo łony bruk od d a w i m ^ : ^ , c h w y n ^ o w w 

gatek w stronę w Y i a z d f l ^ ; ^ ^ z a , c ż c ć b c d z , e ( 

sta na ul. Puławskie j ^ k s z t a ł t o w a n i e się oozyc 
ŚCI 521 met rów kw. . n a 5 , u w w t a b e I c e k ] A_ • 
k e J n a d ł m r o s c l 3 5 0 m K T W r ł , s k o w 1 ^ , K 

ul. Wolsk ie j na d ługośc f j Ł K S w v s t a w f d * | e kw. Niestety w t. "b. f o 4 v wys taw i do . powodu braku kredjrhf . ,] z awodów graczy d 
Pv l igowej. 

* I J ^ y * 0 1 bedą mieli n!e 
eJektrownł!^ . n v orzech do zgryz ie 

znosi d o t y c ł P 0 ; 1 ^ ' Hakoahu. 

Niestety w r, 
vodu brakn . 

będą kontynuowane. 

Dyrekcja 
szawsklej 

. .wiviuw y t u W 

Borofra nie p 

Sport w 
I IŁ,,!"""" 1 W d n i u iutrzejszyr 
4-'.ly.na. l u n " ' ^ i tennist 

Hertot i zatrzymałam 
tobtel 

— Na mnie?.... 
— Na tobie prredewszyst-

kiem. 
— Oszalałai, Eliane! 
— Bynajmniej, moja droga. 

Was* wzrok bystry I czekam 
tfo: słuszne włęc, abym do nićj Zresztą szykuje się na zimno A 
raczej, aniżeli do niego czuła 
urazę. Ladacznica! Dowie 4<ą, 
komu weszła w drogę! 

— Czy nie mylisz się przy­
padkiem 

—- Nie złapałam jej na gorą­
cym uczynku, coprawaa, słe ra­
port detektywa któremu poleci­
łam śledzić ją, potwierdza moje 
podejrzenia. Będzie miała nieba 
wem za swoje. 

— Masz jej rysopia? 
— Owszem. Wzrost średni 

szatynka, cera rumiana, usta kar 
minowane, oczy żywe, piwnego 

tymczasem wprawiam się w 
strzelanie Jestem jedną ze sta­
łych klientek właściciela maga­
zynu broni, a dzięki któremu x 
Dowodzeniem pakuję po kilka 
kul w czarny punkt celu maVm, 
rozkosznym browmnglem Pcka 
*ę d go. Mówiąc to Eliane wy­
dobyła śrtczny rewolwer o rącz 
ce z perłowej masy ze swej to­
rebki 

— Cacko, co? 
— Wiesz, że nie wotno mieć 

przy sobie takich zabawek... 
— Ba! Nic mamy chyba poK 

koloru, nos lekko zadarty Ryso- cji za plecami, przypuszczam — 

czy Ł. 
— Otóż... Zaczęłaś, 

chciała nowiedzieć? 
Coś 

— — f . —r — 

pis jak widzisz nie dość wyraźny 
nie przypominający jednak Ja-
cqueline'y Ronchain, która ma 
włosy złociste, dający się na-
tychmaist zastosować eto wielu 
Riotch przyjaciółek Myślałam 
więc o Iwonne Dard. o Jan* 

odparła Etsany cehsjąa w p r z y 
iaciółkę. 

— Nie jest nabity; niepraw­
daż? 

— A l e i owszem, drogie dzie 
cko. Pięć kul t kw i w matfazy-
nie. Chcesz zobaczyć? 

— Wierzą ci!.^ Ale bądi 
ostrożną, Ełtane! T a k i * żarty... 

— Ostroćną? Po co? Tobie 
ty lko grozi niebezpieczeństwo 

— Właśnie. O to mi chodzi. 
— Mnie równieżl 
— Eliane!... 
— Co, Niede? Ależ zbkdTM 

moja najdroższa I 
— Nie zawiniłam względem 

ciebie!... 
— Tak śmiesz twierdzić? 
— Przysięgami... 
— Daj spokój fałszywym 

przysięgom Pogarsza** niemi 
swoją sprawę. Wiedz, że ty, naj 
milsza mi przyjaciółka dawniej, 
jesteś teraz ostatnią z ostatnich 
dla mnie, kobietą którą najbar­
dziej nienawidzę na świecie. 
Wiedz, że ukarzę clę tak jak za 
sługujesz na to, An i drgnij. Nie 
krzycz! Bo poślę cl kulę prosto 
w serce. Ukarzę dę własnoręcz­
nie, powtarzam. Lekko narazie 
Jeśli jednak zastrzelę cię. Zro­
zumiałaś? Oho! Nie jesteś od­
ważną) Jakj masz brzydki gry­
mas na twarzy! Chciałabym, ża­
by cię Gilbert zobaczył w te* 
chwil i. Drzyj, drzyj, ladacznico!J 
Oto Pvtia zbliża sie do nas. Spy-* 

we szpetne kiosk! u l lcz i t , : r J .dowsk. zespół przez 
żące Hftzewnątrz do r # ™ ' c . < ™ ' n e . Kreice-
nia afiszów. z a w l e r a i f e e

a ? " y " n v ^ h , 
wnątrz t ransformatory j ' . . w ; c ! e ' ^ ^ . m y Je 
rwarzające prąd o S O t f . ^ ^ ^ e n zakończy i ł f 
fdący % elektrowni, f l ' c s t w c m F io letowych w 
120 vołt do użytku dom<J 
Powyższe nadziemne ] 
zastenowane są przez pO1 

ne stacje pomocy cztet"- Czołowy tennisista fr 
nłe w iekwe j . I k ' Borotra. k tó ry zamicr 
a B B I a B j a B a a a B a B a a a a M B B B H B B > a / " ' b l i z s z y m czasie z i 

m m m ^ Przyjazdu do Polski, i 

Młoda nauczycHt^^2'1'?, -Komtura-
. i . . , , , ' t t k ^ r ' ' ć w Poznaniu ki lka OlrUfd SIC.t-zow pokazowych, zaw 

Z Jarosławia donosz* 
Pochodząca z Jaro* 

młoda nauczycielka S* 
S., córka ptxlurzędnika 
wego. objęła posadę i 
cletk! na Pomorzu i w s k / Kstwo. wewnętrzne 
nonlmowego don ies ien i *^ ' " o s k o n a l y kolarz 
ła być zwolniona z p o s r t j ' K a l , " a n l n Koszutski, 

przez Inspektora szkolrli „ ' ę z czynnego udziału 
Zmaltretowana w df ' f

s p ? r , . ° T

w « m 

swej zażyła t rucizny I l 5 p

 1 ' U b ' e g ł e j niedzieli 
wia ł sie życia. Rozpacz *A}?& l r , a s i e Ł 6 d * — Zs<« 
ców po stracie córk i jeCnTndrow

 ~ Lutomier 
graniczna. T^nstantynów - Łódź ma, 

^'nacypiy do marszu szli 
iadrówki , który odbywa 8 

taj ją, czy przewiduje, żefocznie w dniu 6 slerpn 
jedną nogą w groble? NWarszu tym brało udział ! 
Ni * dzisiaj jeszcze, ale... FYn strzeleckich. Zwyc 

Rozległ się wystrzał i * * b « m m m m h ^ ^ b h i s s h m b i 
upadła na ziemię zemdlon' „ ̂  
n.udzl* zbiegli się. Zn» KOMUNIKAT . asie wśród nich lekarz * Zarząd Łódzkiej Strai 

\ niawlnne uszkodzenie* nowej Ochotniczej poda 
ki łącznej lewego ramienispadomośct że l isty ofiar 
trzyf ranę na miejscu. f '.cniądze mogą być odda 

— Browningi są bardrf^tylko w kanceiarji Łf> 
bezpleczae proszę pani --Ctraźy Ogniowej Ochotr 
dł się do Eljane surowo - ^ ' e " k i e w i c z a 54 a równ'e 
ba obchodzić się z nimi u*j-<> "ddz.iale (Zgierska 47 
Przyjadółka pani mogła Pj, V r t 1 odd7'ale (11-go Lis 
cic żydem nieostrożność l«a 4» i w |V -vm oddziale 
' — Mam auto 1 odwioz«V (Napiórkowskiego 62' 
domu — odparła Eliane " 
nie x zagadkowym uśmif 

na twarzy. 
Kiedy szofer stanął — - — — — — -

mieszkaniem Nicole, Eliatf 
sząc wciąż jeszcze zemstą1 TEATR MIEJ 
ła przez zęby przyjadółcs 1 r)z!< konvdła „Opowieść o 
żegnanie: *" 

Upiekło d się, bądź c0 Jutno prernlara jWasao tyt 
tym razem, ale nłe zadz**1 

mną na przyszłość moja " TEATR POPI I I 

Tłum K ' ł u t r o 0 0 n7- "statni * frazach .Uśmiech Łodzi", 

Zarząd I Komen 
Lódz. Str. Ogn. 0« 
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stolicy. 
kilku wiersza^ 

:ce będą przejęte 

1 S P O R T r 

PR; 

keję gazowni. No^L , 
3gą w y t w o r z y ć gazuj A więc już w sobotę rozpo-

doby 180 tysięcy j | C z v n a się największa łódzka 
eiciennych W t e - n j { m p r e z a sportowa — wyśc ig i 
raz z obecnemi retort*konne, organizowane przez r u -
kcja gazu w Warsza fcn l iwe łódzkie Tow. zachęty do 
;s'e się do 306 t y s i 9 | W v * c i g ó w konnych na czele, 
i w na dobę. Ponie wal którego pozostaje zapalony mi-
k i-stnicie zamiar zhljośnk hodowli koni p. prezes 
•tnia gazowni na LndtiłSteian rinder. Cieszące się o-
-arzajacej na dobę 60 flgrornnem uznaniem towarzy-

two to składa się z na jwybi t -
iejszvch przedstawiciel i na-
zego miasta w osobach pp. En-
erów, Scheiblerów. Grohma-
6w. f i isertów. Benichów. Bar-
ińskich i w ic iu innych. Rów-
leź szczególne żywe zaintere­

sowanie organizacja wyśc igów 
~vkazuje znany sportsmen hra 
la Komorowski. Wyśc ig i łodz­
ie maja ustaloną świetną t ra -

W I I Pd 
Wyścigi konne. 

ISamobóicza bramka Włochów. 
Walh o puhar narodów. 

- t rów gazu. przeto 
i zakładów gazowi 
awskich musi być 

240 tysięcy. K 
lenna przeciętna 
arszawie w chwi l i 
D tysięcy met rów 
eh. 
Jak zatem z zestaw 
wyn ika . Warszawa 

c nowych pieców 
zpieczona na dłużsż" 
asu. Odyby komtrmc; 
tła, istnieje możl iwo*? 
enia pieców Gfover 

* . • 
Na 1 Hpca r. b. Kasa 
ści m. stół. Warsza* 
fa ogółem 47.747 ks 
zczędnośclowych. w 
! 26.105 książeczek 
ch. W porównaniu 
rn przed 1 lipca ogól 
iążeczek wzrosła 
ysokość wk ładów 
scfowycn sterała og 
ffpca zł 
srwca wzrosła o 1 
rtych. 

dycję, ca łkowic ie zasłużoną 
dzięki niezmordowanej pracy 
organizatorów, k tórzy nie szczę 
dząc kolosalnych kosztów z ro­
ku na rok przygotowują coraz 
to bardziej imponujący program 
na wzór największych 

św ia towych imprez. 
Tegoroczny program wyśc i ­

gowy jest dla szerokich w na-
szem mieście rzesz zwolenni­
ków tego pięknego sportu praw 
dziwie rewelacyjną niespodzian 
ką. Nic więc dziwnego, Iż zapo­
wiedź wyśc igów zbudziła duże 
zainteresowanie i to zarówno w 
Łodzi , jak i w stolicy 1 mias­
tach prowincjonalnych. Wyśc i ­
gi odbywać się będą w każdą 
sobotę, niedzielę i środę do 10 
sierpnia włącznie. 

Piłkarze z pod litery „A." 
walczą o mistrzostwo, 

odni przeciwnicy WKS-u I Turystów. 
Takiego zainteresowania 

rozgrywkami o punkty klubów 
lajwyższej klasy okręgowej 

lak obecnie Jeszcze nie by ło. 
Każda niedziela przynosi 

izereg 

sensacyjnych wyn i ków . 
Obecnie WKS-ow i I Turys tom 
fagraża mocno Hakoah. do zdo 

, . *>vcia tytu łu mistrza Łodzi po 
. t U z v s k a n i u valcoveru za mec* 
• rtnww C Biegiem | pokonaniu Burzy 

Pabianicach. 
Na nadchodzący tydzie* we-

t l ług kalendarzyka Wydz ia łu 
ier i Dyscypl iny ŁZOPN ma-

a stoczyć m. In. walk i T u r y -
cl z Hakoahem i W K S z 

I B. 
Oba mecze wzbudzi ły ko-

W 
tnie w y l o t ó w z W 
•pszonym brukiem. 
: dotychczasowy ka 
grtrbą kostką k f i 

'. rzędową. Bruków; 
wa ło się pasami £ 
ów t ramwajowych, i ^ 
j d z y torami pozrrstf 
mten potny. W ten Jf°*a zainteresowanie, bo-
>żony bruk od d a w i r m ^ ; ^ , c h w y n | f c o w w dużej 
tek w stronę w y 1 ą « W j m ; L . r z e z a ] c żcć będzie dalsze 

na ul . Puławskie j ^ k s z t a ł t o w a n i e się oozycyj klu 
521 met rów k w „ n a S , o w w tabelce k l . A. \£!jdir̂ S3dJ W f > ' s k o w i grają z ŁKS-em. 
W™kleAna ̂  wi» f K S wys taw i do nledzlel-

i ą kontynuowane. T u r y ś c , - b c d ą ^ n . e r n T , , e j 
. , . . ,« | i n i dnv orzech do zgryzienia w f^P-£l!2$¥)W " akoahu . 

iwsk le j ^ o s i d o y c j ^ v d o w s k i z e s i > 6 ? p r z e 7 w s t ą 

< szpetne kioski w K * V c . n i e ponowne Kreicera w 
» nazewnątrz do [ * p c r e g i czynnych zawodników 

afiszów. z a w t ę r a } a ^ v s k p , w i e l e S a d 7 J m v l e d r i a f c 
lątrz t r a ł 1 s ł o r m a t o r y

n n ł - mecz ten zakończy się z w y -
arzające prąd o• » " J ; C S T N V , . M F io letowych względ 
,cy z elektrowni, f» 
) vo l t do użytku domf 
wyższe nadziemne j 
rtenowane są przez P* 
stacie pomocy cztef . Czołowy tennisista francu-
wiekszej. I ^oro t ra . k tó ry zamierzał W 

^ ^ m m m m m m m m m i m u m m i f i a m l i ż s z y m czasie z okazji 
Przyjazdu do Polski, celem 

łnftft l i a i l C I V C K w ; e i l z e n i a . .Komtura" roze-

łonanauuyî  w P o 3 5 n a n h ł k i 1 k a me-

osalne 

nie wynik iem remisowym. 
Poza tem Orkan ma moż­

ność pokonania Unionu które­
go drużyna znajduje się obec­
nie 

w słabej formie 
oraz Widzew zespół ŁTSG Ib. 

Wyn iku zawodów Sokół — 
PTC. które sie odbędą na boi­
sku pierwszego w Zgierzu t rud 
no przewidzieć, gdyż oba ze­
społy zdradzają nierówną for­
mę. Prawdopodobnie drużyny 
te podzielą sie punktami, 
względnie zwyciężą goście pa­
bianiccy. 

W siódmym dniu turnieju pi ł 
karskiego o puhar narodów roze 
grany został ostatni ćwierćfinał 
pomiędzy drużynami Servette 1 
Bolanją. 

W pierwszej połowie gry wal 
ka była wyrównana, przytem 
Włosi wskutek braku precyzji 
w strzałach zmarnowali wiele 
okazji do strzelenia bramek. 
Pierwsza połowa gry kończy się 
wynikiem 2:1 na Korzyść Szwaj 
carów. 

Druga połowa gry rozpoczy­
na się pod znakiem przewagi 

Szwajcarów, którzy zrywają 
szalone tempo. 

W drugiej minucie gry obrońca 
włoski, Mivel l i , strzela samobój­
czą bramkę. Szwajcarzy prowa­
dzą 3:0. W ki lka minut później 
pada czwarta bramka dla Szwaj 
carów. Dopiero pod koniec gry 
Peguzzonl ratuje honor Wło­
chów strzelając jedyną bramkę 
dla swoich. 

W półfinałach walczyć będą: 
Slavia — First i Servette — Uj-
pesti. 

— — : o : — 

Polska — Jap on ja. 
Największa sensacja sezonu tenniso 

wego w stolicy. 
Sierpień przyniesie l icznym 

w stolicy zwolennikom tennlsu 
niezwykłą sensację. 

Prawdopodobnie w pierw­
szych dniach przyszłego miesią­
ca i zapewne na reprezentacyj-
nem boisku Legji rozegrany zo­
stanie mecz tennlsowy pomiędzy 
reprezentacjami Polski 1 Japo­
nii . 

Drużyna japońska przybędzie 
do Warszawy w najlepszym swo 
Im składzie, bo w zespole gra­
czy, którzy bronią barw Japonji 
w walkach o puhar Davisa. wa l ­
czyć będą na warszawskim kor­
cie tenntstód: Harada, Abe I 
Ohta, którzy na terenie między­
narodowym odnieśli bardzo wie­
le głośnych zwycięstw. 

Można już dzii przypusz­
czać, że przy ustawianiu repre­
zentacji Polski będą brani pod 

uwagę następujący nasi gracze* 
Maks Stolarow, Tłoczyński i 
Warmiński w grach pojedyn­
czych, oraz — ze względu na na­
suwające stę trudności przy roz 
dziale ewentualnym braci Stola­
row — Jan Loth l Tłoczyński 

do gry podwójne}.' 
Para ta o wielkiej ambicji spor­
towej i woli zwycięstwa po usil 
nym treningu, k tóry już został 
tozpoczęty na kortach Legji, bę­
dzie mogła znakomicie reprezen­
tować barwy Polski w ciężkiem 
spotkaniu z egzotycznymi mi­
strzami tennisu. 

Zainteresowanie meczem tym 
już dziś jest bardzo wielkie, cze­
go dowodem są liczne zapytania, 
kierowane do Legji w sprawie 
terminu spotkania. 

W najbliższych dniach ustało 
ne zostaną terminy spotkania Ja 
ponja — Polska. 

- W . 

W przeklętym domu" 
„Wodewilu". na ekranie „Odeonu" I 

amerykan-

Borotra nie przyjedzie do Polski. 

rrać 
.czów 

mi ł Generalny Konsulat R P 
w Paryżu, że niestety z powo­
du braku czasu w tym roku do 
Polski 

przyjechać nie może, 
ale Jednak napewno odwiedź; 

pokazowych, zawlado- 'Polskę w przysz łym roki i . 

Sport w kilku słowach. 
otruła sfę. 

Z Jarosławia donosz* 
Pochodząca z J a n i 

cArka nodurzednika f i W d n i u Jutrzejszym roz-|drużyna strzelecka 
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rzez Inspektora szkolfit" U
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altretowana w d f : u
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s p ( 1 * 1 ™ * ™ , . , , " . 
ej M ż y ł a truetzny I Ł ; p ' U B I E G Ł E J niedzieli odbył 
i ł się i yc la . Rozpacz K u u a l ! , a s ' e Ł 6 d i , ~ Z
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V po S T R A C I E córk i J e % ' „ e f
a n d r 6

^ ~ Lutomiersk — 
I N F E Z N A . W . * •
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 Ł Ó D Ź E 1 ' 

| ^ 'nacyp iy do marszu szlakiem 
fftdrówki, który odbywa się co-

w dniu 6 sierpnia. V/ 
tym brało udział 5 dru-

strzeleckich. Zwyciężyła 

ją, czy przewiduje, że ocznie 
ną nogą w grobie? NieWszu 
i dzisiaj jeszcze, ale-. pYn 
Rozległ się wystrzał 1] 
dła na ziemię zemdlonl 
Ludzie zbiegli się. Zn« KOMUNIKAT , 
się wśród nfch lekarz { Zarząd Łódzkiej Straży O-
ł niewinne uszkodzenie?-nowel Ochotniczej podaje do 
łącznej lewego ranueni**'adornośct że listy ofiar ora', 
rf ranę n* miejscu. Pieniądze mogą być oddawane 
— Browningi są B A R D ^ ' e t v l k n w kancelarii Łódzkiej 
pieczne proszę pani - f t r a ż y Ogniowej Ochotniczej, 
się do Eljane i i i m w o - ^ i e " k i e w i c / . a 54 a równ'eż I w 
obchodzić się z nimi u«J-« . K . i a l r (Zgierska 47). w 
yjaciołka pani mogła p" vrri n o g a l e (11-go Listopa-
i y d e m nieostrożność Pja 4) j w ] V v m r K j d z i a I e S t r a . 

— Mam auto i O D W I O Z « t v (Nanirtrkowskiego 62'64). 
au — odparła E L I A N E _ . . . 

Zarząd I Komenda 
Lódz. Str. Ogn. Ochotn. 

pow'atu 
ra catą prze­

strzeń 44 k im. przebyła w dągu 
6 godz., 19 min. I 10 sek Drugie 
miejsce zajęła drużyna strzele­
cka Łódź-miasto, trzecie — dru­
żyna łaska. 

(—) Do zobrazowania postę­
pów tennisistów łódzkich, uizą 
dza Łódzki K lub Lawn-Tenniso 
wy w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 13-go lipca (od samego ra­
na) na kortach własnych w Hele 
nowie, międzymiastowy mecz 
tennisowy Ł ó d i — Górny Śląsk. 

0 : -

i 
uśmi' 

TEATR MIEJSKL 
komedja „Ooowiesć o flerszlu z Ostro-

z zagadkowym 
twarzy. 
Kiedy szofer stanął 
szkaniem Nicole, Elian' 
c wciąż jeszcze zemstą 
•rzez zęby przyjaciółce1 r>zi« 
nanie: J**" 
Upiekło d stę, bądź cO Jutix> premlora JA-atto żydów", 
1 razem, ale nie zadzM1 

j na przyszłość moja " TEATR POPI I I ARNY. 

TJunj. i ' Vi itr o po raz ostatni rewia w 
^ — L t r a»ch .Uśmiech boózl*% 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Jutro oraz w sobotę odbędą 
się w lokalu przy ul. A l Kośctu 
szkf 21 dodatkowe komisje pobo 
rowe dla roczników 1909 i 1908 
oraz starszych. 

Na komisje dodatkowe mogą 
zgłosić się ty lko d , którzy otrzy 
mają wezwania ze Starostwa 
Grodzkiego. 

T y p o w y dramat 
skl . 

Treść obrazu t rzyma widza 
w ciągłem napięciu i streszcze­
nie f i lmu osłabiłoby z pewnoś­
cią zainteresowanie. 

Ograniczam się więc do ogól 
n lków. 

Jest „przeklęty dom" proku­
ratora, znienawidzonego przez 
ludność. Jest córka jego. która 
nrzez pewien czas musi poku­
tować za w iny swego ojca. — 
lest szpieg, k tó ry się wk rad ł 
w łaski ojca. Jest również k rwa 
w v mściciel. 

Wszystko, oczywiście, koń­
czy się według amerykańskiej 
recepty — Jak najlepiej. 

Reżyseria bardzo dobra. D u ­
żo nerwu kinowego. 

Montaż — doskonały, świe t ­
ne stopniowanie tempa w zależ­
ności od rodzaju akcj i , umiejęt­
ność zainteresowania widza na­
wet tam. gdzie nie pokazuje się 
nic nowego. 

Do najbardziej frapujących 
momentów zaliczyć należy sce­
ny pożaru i wyśc igów z prze­
szkodami. 

Prześliczne są również zdję­
cia mgieł 1 krajobrazów z poza 
mgły . 

Rolę g łówną odtwarza Vlctor 
Mac Laglen. nlezapomn.any bo­
hater „Świa ta w płomieniach" 
i „ Igrzysk namiętności". 

Program uzupełnia świetna 
komedjo-satyra pod tv t . ..Chłop 
cv do wzięc ia" z Farrelem Mac 
Donaldem w rol i g łównej . 

v x 

Drużyna jugosłowiańska w Łodzi. 
Drużyna kolejarzy Jugosło­

wiańskich „Zcleznłcar" z Za­
grzebia przyjeżdża u końcu lip 
ca do Polski. bv rozegrać dwa 
spotkana z reprezentacją 

Łodzi j Poznania. 
Przec iwko przyjazdowi tego 

zespołu do Poisk : podniosły sl< 
w prasie głośne utyskiwania 
ponieważ Zeleznicar jest słab^ 
d iużyną. zajmująca w mistrzo­
stwach klasy A Zagrzebia 
przedostatnie miejsce. 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 

Z A G R A N I C A . 

Londyn 43.40. Praga wyp ła 
ty na Warszawę 376.85 — 
378.85. Wiedeń czeki 79.19 — 
47. Zurych 57.75, Berl in 467.85 
— 471.75. wyp ła t y na Warsza­
wę, Katowice i Poznań 46875 
— 47105. 

G IE ł DY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco­
w e : N o w y Jork 486.47, Paryż 
123.67. Ber l in 20.39 7/8. Hisz­
pan ja 41.35. Holandia 12.10 l/S, 
Belgja 34.82 7/8. W łochy 92.90. 
Szwajcaria 25.05 1/8. Danja 
18.15 7/8, Szwecja 18.10 3'8. 
Oslo 18.16 3/4. Wiedeń 34.43, 
Warszawa 43.40. 

Paryż . Notowania końco­

w e : 100 złotych 57.61 — 76, 
czek na Londyn 25.01 t '4, te­
legraficzne wyp ła ty na War» 
szawę 57.59 — 73. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 9. 7. AmerykańS 

ska. zamknięcie: lipiec' 7.11, 
sierpień 6.97, wrzesień 6.91, 
październik 6.86, listopad 6.85, 
grudzień 6.87. styczeń 6.89. lu­
ty 6.92. marzec 6.97, kwiecień 
7.00. maj 7.03. czerwiec 7.05, 
lipiec 7.07. loco 7.59. 

Liverpool , 9. 7. Egipska, 
zamknięcie: lipiec 1120. paź­
dziernik 11.25. listopad 11.31, 
styczeń 11.35. marzec 11.48, 
maj 11.57. loco 12.15. 

Notowań bawełny z Nowe­
go Jorku 1 Nowego Orleanu 
n!e b y ł a 

- X X -

J ŻYCIE EKONOMICZNE. • I 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie ) . 

R a d j o - k ą c i k 
Program rozgłośni tódzkleL płatek. 

1138—12.06 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramof. 
13.15—16.10 Przerwa. 
16.10—16.15 Odczytanie programu 

Jzieimtgo i repertuar teatrów I kin. 
16.15—17.10 Muzyka gramof. 
17.10—17.25 Komunikat Otównego 

Zw(a.zku Straży Pożarnych. 
17.35—1800 „O stosunkach mająt­

kowych między małtonikamf. 
18 00—19.00 Koncert popularny. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.45 Płyty gramof 
19.45—20.00 Komunikat Izby Prze­

mysłowo-Handlowej w Łodzi 
Program na dzień nast. I sygnał czasu 

20.00—20.15 Prasowy dziennik ra­
diowy. 

20.15—52.00 Koncert symfoniczny. 
22.00—52.15 FeJJeton p. t. „Słońce 

' myśli" 
22.15 Komunikaty. 

Katowice, płatek 408,7 m. 
1138—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—13.10 Komunikat meteorot. 
13.10—16.00 Przerwa 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16^0—17.35 Koncert gramol. 
17.35—18.00 Odczyt p. t „Kraków 

najdawniejszy". 
18.00—19.00 Koncert popołudniowy 
19 00—19.15 Codzienny odcinek po 

wiesełowy. 

19.15—1930 Rozmattośd. 
19.30 Prof. K. Simm: ,ZT świata 

przyrody. — Nieprzyjazne stosunki 
wśród zwierząt". Zegar z Obs. Astr. 
wybije godzinę ósma. 

20.00—20.05 Komunikaty Zw. Mło­
dzieży Polskiej. 

20.05—20.15 Komunikaty sportowe. 
20.15—22.00 Koncert symfoniczny. 
2200—22.15 Felieton p. t „Słońce 

I myśli" 
22.15—22.30 Komunikat meteord. 

oraz program na dzień nast 
2230—23.00 Nadprogram. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Języ 

ku francuskim. 

Kónlgswusterhaunsen, płatek 1635 m. 
7.00 Koncert 1 Berlina. 
12.00 1 14.00 Muzyka gramol. 
16.00 Odczyt pedagogiczny. 
16.30 Koncert z Lipska 
1730 Bischoff: Z mądrości Wscho­

du. 
18.00 Dr. Hageuiann: Gospod ar cze 

położenie Austrjł. 
1830 Dr. Lewita; Przebudzenie sle 

Asf. 
19 25 Odczyt naukowy dla lekarzy 

dentystów. 
20.00 Rectta! fortepianowy. 
30.30 Transrm. z Karlsruhe. „Dzień 

Radenjr — Nast komunikat 1 mu­
zyka taneczna. 

18-tu o-

W sobotę premiera nowei rewj p. t .Paa 
ma profit Jak Teofil". Ceny miejsc od 50 gr. do 
2 zł. do nabycia w kasfe teatru. 

P R E M . I E R A W T E A T R Z E „ D O B R Y W I E C Z Ó R * 

Tea*rzyfc rewjowy przy ui. Frandszkańsk'el 
występuje dziś z premjera rewji w dwóch odslo 
nach I 10 obrazach p. n. Dessous pammy ManL 
czyli... albo— albo", pióra A . Wlasta. K. T A M ; 

W. Jastrzębca I K. Brzeskiego. Reżyserują Wła­
dysław Janecki 1 Jerzy Weto. Orkiestra zwięk­
szona pod batutą Daniela Klaldta. Dekoracje Sta 
nisława Frasfaka. Całość zapowiada sie Imponu­
jąco. Pomimo udoskonalenia efektów świetlnych 

bogatych dekoracyi ceny bidetów od 75 gr. do 
i zł. Początek przedstawień o godz. 7.15 i 9.15 

soboty i niedziele J święte o godz. 5.15, 7.15 

Zapotrzebowanie na dewizy 
zagraniczne na zebraniu giełdy 
walutowej nie przekraczało roz 
miarów średnich. Tendencja dla 
dewiz europejskich by ła nieje­
dnolita, dewizy bowiem amery­
kańskie u t rzymały się na do­
tychczasowym poziomie. Z ban 
knotów zagranicznych obraca­
no jedynie dolarami Stanów Zje 
dnoczonych po kursie o ćwierć 
grosza wyższym od dotychcza­
sowego. Dewizy na Pragę o-
slągrięły drobną zwyżkę (pół 
grosza), natomiast za dewizy 
na Szwajcarię zapłacono o 4 gr. 
wyże j kursu wczorajszego. Po 
kursach obniżonych o pół gro­
sza (na 1 funcie) sprzedawano 
dewizy na Londyn, o 1 gr. — 
na Wiedeń I o 4 gr. — na Bel-
gję. Pozostałe dewizy (Gdańsk 
i Paryż) zmian kursowych nie 
wykaza ły . 

MOCNIEJSZA D O L A R Ó W K A . 
W dziale pożyczek państwo­

wych po pół procentu s t rac i ł y : 
6 proc. Poż. Dolarowa I 10 proc 
Poż. Kolejowa, natomiast Dola-
rówka zyskała 90 gr. na sztuce. 
L is ty zastawne i obligacje Ban­
ku Gosp. Kraj . oraz l isty zast. 
Państwowego Banku Roln. po­
zostały nadal bez zmiany. Kur­
sy p rywa tnych papierów loka­
cyjnych z nieliczneml wyjątka­
mi. wvkaza ł v skłonność do zni­
żk i , gdyż zaofiarowanie prze­
wyższało zapotrzebowanie. — 
8 proc. L. Z. Tow. Kred. Przem. 
Polskiego podniosły się o dal­

sze t r zy ćwierc i proc. oraz 5 
proc. L. Z. m. Wars»awv - 1 
50 gr.. 7 proc. L. Z. Ziemskie 
(dolarowe). 8 proc. L. Z. m. Pio 
t r kowa oraz 10 proc. L. Z. m. 
Siedlec u t rzymały kursy w t ó r 
kowe, pozostałe zaś sprzedawa 
r.o po kursach niższych. 8 proc. 
L. Z. m. Częstochowy obniży ły 
się o 25 g r „ 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie i 8 proc. L. Z. m. Ło­
dzi — o 50 gr. I wreszcie 8 pr. 
L. Z. m. Warszawy — o 75 gr. 
Oblisaciam! m st. Warszawy 
wcale się nie Interesowano. 

N IEJEDNOLITA TENDENCJA 
D L A AKCYJ . 

Na rynku papierów dywiden­
dowych usposobienie bv ło spo­
kojne, obroty — ograniczone, 
tendencja — niejednolita. O nie 
które popularne akcje wpraw­
dzie się dopytywano lecz oosla 
dacze akcyj po obecnych k u r 
sa.:h w v z b v ć się materiału nie 
chciel'. przez co większe t ra t i -
/akcje do skutku dojść nie mo­
gły Z akcvj bankowych akcje 
Banku Handlowego i Banku Pol 
skiego u t rzymały się na dotvcb 
czasowym poziomie. Z akcy j 
orzemyslu cukrowniczego — 
sprzedawano akcje Warsz. T o w 
Fabr. Cukru po kursie o 75 gr. 
niższym od wtorkowego. Z a l r 
cv j metalurgicznych L l lpopy 
zyskały na kursie zł. 2. Ostro­
wieckie — bez zmiany i Stara-
chowce obniży ły się o 40 gr. 
na sztuce. 

- W -

Jannings mko... nauczyciel 

Emil Janninjjs w filmie „Pod błękitnym aniołem" odtworiy 
postać nauczyciela ludowai szkoły, 
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CZARNI MIESZKAŃCY DONU. Ile „r.alatali" dolarów 
Elektryczność... na śniadanie. 

W Angl j i , w Watford, istnie­
je dom bardzo ciekawy. Na ze-
wnątrz nic go nie odróżnia od in­
nych zabudowań mieszkalnych, 
fak ty lko to, że jest ujęty cały w 
ramy stalowe, które pozwalają 
wymieniać ściany i dach na zro­
bione 

z innego materjału. 
Obecnie dom ten posiada zwy­
kłe ściany ceglane, a dach z da­
chówki. Pierwszą osobliwością 
tego domu jest to, że jego wła­
ściciele są może jedynymi ludź­
mi, którzy się cieszą, gdy zimą 
zapanują wyjątkowe mrozy a la 
tem podzwrotnikowe gorąca. 
Drugą, jeszcze większą osobli­
wością jest, że dom ten jest za­
mieszkały, a jednak pusty. W 
każdym pokoju siedzi na czarno 
pomalowany manekin, rozmia­
rów żywego człowieka, głęboko 
zadumany nad jedną kwestją: 
czy mu jest zimno, czy nie dosta 
Ie dreszczów? Czy nie trzeba 
zakręcić lub odkręcić prądu w 
elektrycznym piecu, k tó i y ogrze 
w a lub ochładza jego pokój. Te 
manekiny dostają nawet jeść-
ponieważ zrobione są z miedzi i 
wewnątrz puste, więc na... śnia­
danie, zapomocą wewnętrznego 
ogrzewania elektrycznego 

otrzymają 20 w a t f ó w , 
zamienionych na ciepło, a na 
obiad I kolację stosowną ilość, 
odpowiadającą ciepłu, jakie wy­
twarzają pokarmy, spożywane 
przez zwykłych ludzi w wymie­
nionych porach. Temperaturę u-
trzymuje się we wszystkich po­
kojach jednostajną, ale w każ­
dym z nich są inne warunki ze­
wnętrzne. Są więc pokoje bez-
słoneczne i zabezpieczona od 
przeciągów, są inne, w których 
iłonce silnie operuje, albo prąd 
powierza jest dość znaczny. 

Zachowanie się manekinów 
wobec tych warunków, t. j . owe 
zamykanie i otwieranie prądu <> 
grzewającego lub ochładzające­
go, jak wogóle wszystkie szcze­
góły domu mają za cel stworze­
nie naukowych podstaw do tego 
jakie powinno być ogrzewane 1 
ochładzanie domów, aby było 

'bardziej ekonomiczne i najbat 
•j odpowiednie dla paszcze-
jych ludzi I zawodów 
Prowadzi te doświadczenia 

• \d doświadczeń nad warunka 
nicszkalnemi a choć narazić 

k tą one dopiero w stadjum porząt 
kującem, to przecież dały już 
niektóre bardzo 

ciekawe wynik i , 
f o naprzykład, że bezpośrednie 
promienie słońca zimowego od­
grywają wielką rolę, nikogo nie 
zdziwi. Dziwniejsze już się wyda 
że odgrywa ją także promienio­
wanie ściany, która jest oświetlo­
na przez słońce. Stwterdzono 
przy tej sposobności ciekawą 
okoliczność, że często ściana od 
słońca promieniować zacrvr.a 
dopiero w nocy I i e wysyła ciepl 

ROMANSE. 
— Więc pan, pante doklo-

Wc. pisuje także romanse? 
— Czynię to.aby czas zabić 
— A czy nie ma pan już pa­

cjentów? 

DOWÓD. 
— Jak pan może udowodnić, 

Ie nłe jechał pan samochodem z 
•admierną szybkością? 

— Jechałem do własnej żony 
•anie sędzio... 

W Z I Ą Ł . . 
Siedemnastoletnia panna «v 

ten sposób opisuje swoje wraże­
nia z pierwszej miłości: 

„Pokochałam go od pierw-
izego spojrzenia A on wziął 
ąjnie za rękę, wziął całusa 
Wziął obietnicę, że przyjdę na 
randkę, wziął pierścionek a w n 
azcie wziął i poszedł sobie ode 
mnie. 

A H A . -
Literat do, właściciela kiosku 

• dziennikami: 
— Wie pan to ja napisałem 

tę książkę. To bardzo pięknie, 
te ją pan umieścił na tak widocz 
nera miejscu. Dziękuję serdecz­
na 

— Niech się pan nie fatygu­
je. Ja ją tam położyłem, żeby 
gazety nie zlecieli 

ne promienie do środka pokoju, 
pomimo, że wnętrze jest od niej 
cieplejsze. Tłumaczy się to jakoś 
cią materjału, z którego jest zro­
biona j tem, że ściana od strony 
słonecznej promieniuje w kie­
runku ściany przeciwległej, nie 
wystawionei w dzień na dziais-

Bogactwo braci Hunter. 
Z tych k i lku już 
można się przeko-

n!e słońca, 
szczegółów 
nać, jak ważna jest praca mane 
kinów w zamieszkałym przez 
nich domu i że ich „obserwacie" 
starannie są notowane przez 
uczonych zapomocą bardzo deli* 
katnych i czułych przyrządów 

Prasa niemiecka poświęra 
wiele miejsca szczęśliwie zakoń­
czonemu rekordowemu lotowi 
braci Hunter na samolocie „Ci ty 
of Chicago" Prasa amerykań­
ska przez cały czas trwania lo­
tu wysuwała wiadomości o nim 
na oierwsze miejsce, gdyż zain­

teresowanie t ym rekordem w 
Ameryce było olbrzymie. 
Jak stamtąd donoszą to chyba 
bracia Hunter po swym rekor­
dowym locie 552 g. i 29 m. t rwa 
iącym zaangażują buchaltera, 
by im wyliczył, ile ..nalataj!" do 
larów. 

Wiek odpoczynku. 

Czy służyć trzeba do ostatniego tchnienia? 
Dziennikarze, adwokaci , lekarze mogą pracować do ostatniej chwil i . 

„Chc ia łbym podziękować le­
karzowi — pisze francuski pu­
blicysta — który przed paroma 
dniami zrobił przyjemność 
mnie i wszystk im mężczyznom 
mego wieku, twierdząc, że czło 
wiek pięćdziesięcio- nawet pięć 
dzlesięciopięcioletnl jest męż­
czyzną 

w sile wieku. 
„Nie wiem. co o tem orze­

czeniu pomyślą ci , co mają ni­
żej lat trzydziestu I dopiero kie 
rują się ku czterdziestce, lecz 
jest rzeczą pewną, że wszy­
scy, l iczący soblie poniżej lat 
sześćdziesięciu w zupełność: 
podzielą moje uczucia wdzię­
czności. Od czasów wojny 
światowej bowiem, robiono 
wszystko, co można, by obra­
zić ludzi w t ym wieku. Nie­
cierpl iwa młodzież zwała Ich 
„ zgn i ł ym i " starcami wyśmie­
wała ich doświadczenie, okre­
ślając je mianem rutyny, ich 
mądrość, która wydawa ła się 
znużeniem. Zostaliśmy zre­
habi l i towani. Dowiedzcież się, 
młodzieży, że jesteśmy w „peł­
ni s i ł " . 

„Powiadają nam nawet, że 
będzie można nas „uży tkować" 
do końca naszych dni. Boże! 
jakże 

zmieniają sle zdania. 
Wczora j bowiem twierdzono, 
że nie jesteśmy zdatni do n i ­
czego. A dziś natomiast pań­
s two pragnie zużytkować na­
sze cenne sHy. To nam po­
chlebia. Przy jmujemy chętnie 
dar drugiej młodości, którą 
nam przyznają, M k o , że wielu 
z nas chciałoby, by dozwolono 
nam skorzystać z niej według 
uznania. 

Użyć swobody w etągu k i l ­
ku lat, k l iku miesięcy choćby! 
Być niezależnym! Żyć dla sie­
bie. Nie słuchać Już żadnych 
nudnych przepisów! Czy jest 
to naprawdę sen niespełniony? 
Czy służyć trzeba do ostatnie­
go dnia? 

• • • 
Opowiadano ml w t ym cza­

sie, że słynna nowoczesna ar­
tystka nabyła bardzo starą pa­
pugę. Handllarz wręczy ł jej 
rodowód 1 akt urodzenia, z któ­
rego wynika ło , że papuga przy 
szła na świat za czasów Lud ­
wika XIV. Mówi ła jeszcze, 
choć bardzo niewiele, jedno 
ty lko zdanie, złożone z trzech 
w y r a z ó w : 

„Mam tego dość! Mam te­
go dość!" 

Mówiąc szczerze, zdaniem 
mojem historia ta Jest z m y ś l > 
na, jak wszystkie dowcipne 
historie, lecz sens jej jest słusz­
ny : nie można „nabrać" lat, 
nie odczuwając znużenia z po­
wodu jednostajności ludzi i 
rzeczy. Uwolnić się od tego 
można ty lko dzięki bardzo 

ruch l iwe! działalności. 

do której nie nadają się ani I dość". Jak ta papuga, przygnę-
wszystkie zawody, ani ws~y- |b iona nadmiarem lat. 
scy ludzie. Stąd 
chwila, w której 

musi przyjść „Wówczas marzy się o c i ­
sie rna „ tegolchem schronieniu na resztę dni. 

Cittv of New Jork" 
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okręt polarny admirała Byrda. [nią podróż po okolicach a rk ty -
na k tó rym odbył swą dwulet- Icznych na Południu. 

Trochę uciechy i radości 
nigdy nikomu nie zaszkodzi 

Doroczne święto narodowe | jerwerk1, puszczane 
francuskie* rocznica zdobycia i rem 

wfecżo-

BastyJji — 14 lipca jest jak w ia 
domo obchodzone ogromnie 

uroczyście i radośnie. 
Już w w i j ę dnia, około 7 

wieczorem ustaje wszelk i ruch 
na jezdn i ustawiają się ork ie­
s t ry na rogach ulic I placów, 
wyciągają pianina z barów i 
knajp i ulica tańczy. 

Ca ły wieczór, całą noc, ca­
ł y dzień następny I znowu noc, 
tańczy bez wytchnienia. 

Punktem kulminacyjnym 
owego święta są wspaniałe fa-

nad Sekwaną. 
Gazety paryskie donoszą, 

że w t y m roku miasto w y a s y g 
nowało na fa jerwerk i sumę 500 
tysięcy f ranków (przeszło 150 
tys. z łotych). 

Fakt ten. nawet wobec pa­
nującej stagnacji gospodarczej, 
n'e dz iw i ani nie oburza niko­
go. 

Przecież za owe pół mi l io­
na kupi się miastu trochę rado­
ści I uciechy, bezcennych, istot 
nie skarbów. 

Wyda je się rzeczą słuszną 1 

rozsądną odgrodzić interesa od 
śmierci, pomyśleć o emerytu­
rze. 

„W iem. że jest to nlespar-
tańskie zapatrywanie, lecz ma­
łp jest spartańskich pojęć we 
Francji i gdzie Indziej także... 

„Gdy ci , co mają poniżej 
lat trzydziestu po wojnie w y ­
powiedzieli nam wojnę, pchało 
ich ku temu uczucie słuszne za­
sadniczo, że starsi winni ustę­
pować miejsca młodym. 

„Nte w każdym zakresie o-
czywiścle. Jest Jasne, że au­
torzy, dziennikarze, adwokaci , 
lekarze, pol i tycy 1 Inne tak 
zwane zawody wolne praco­
wać mogą 

do ostatnie] chwili. 
Dlaczego? Dlatego, że praca 
ich wprowadza w grę namięt­
ności, które nie wygasają, a 
rosną jeszcze, oparte na do­
świadczeniu, , wzrastającem 
również ustawteznle. 

„Są Jednak różne zawody, 
w k tórych zapał nie odgrywa 
rol i . a doświadczenie powięk­
szać sle nie może. Podobnych 
ludzi skazywać nie można na 
kierat pracy do zgonu. 

Zresztą p l lnowaćby stę na­
leżało jednego p raw id ła : (Jać 
ludziom swobodę działania 
Nie odsuwać od pracy tych. co 
jeszcze czulą się młodzi, a nie 
przymuszać do pracy tych, co 
czują sle żnuf eńl." 

:o:-

Nie licząc setek nagrófl| 
różnych firm, fabryk samoWl 
j motorów, Hunterowie otrZ« 
ją po 4.000 dolarów za każda 
bę rekordowego lotu, a w i ę c j 

92.000 dolarów. 
Poza tem 9126 dolarów <m 

mali od towarzystwa radjowfl 
B. O R P. „za głosy z p o i 
trza" według skali dolara z* 
nutę powyżej 400 godzin lot t i 

Miasto Chicago przyznało* 
25 000 dolarów nagrody za 
klamę dla miasta, rozslawioaj 
dzięki lotowi. 

Siostra rekordzistów 
Hunter, która była na lotnłi 
dyrektorką aprowizacyjną 
wających braoi otrzymała | 
propozycyj małżeńskich, a 
cy po wylądowaniu ledwie 
łal i się przedostać przez 
oczekujących kandydatek na 
ny. 

Radakcla. Zawadzka L - 1 
138-28. 182-48 102-28.- Adm 

Piotrkowska IŁ - T.Uloa 
Badaktot I tego aeatayca mr> 

(•dato t i . 2 pa pOm 

Warunki prenumi 

Zabójcze 

Rex Bell 
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Smutne sceny na psim cmentarzu. 
Mogiły czworonożnych ulubieńców. 
Cmentarzy, na k tórych grze­

bie się czworonożnych ulubień­
ców człowieka, jest na całym 
swiecte zaledwie ki lka. 

Liczba ich wzrosła obecnie o 
psi cmentarzyk, ufundowany z 
prywatnych funduszów w 
Stahnsdorf pod Berlinem. 

Wzruszająca jest tkliwość, z 
jaką właściciele dbają o groby 

swoich ulubieńców. 

Często spotyka się ludzi, u-
piększających grób ulubionego 
pieska ze starannością I miłością 
jakie rzadko spotyka się na gro 
bach ludzi. 

Czasem rozgrywają się tu sce 
ny, które trudno zrozumieć. 

Podczas pogrzebu płaczą i pa 
ni i pan. A potem ciężko jest Im 
rozstać się z grobem ulubieńca. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych 

„Gospoda pod 
kołowrotkiem" 

400 lat temu. 
Minęło właśnie 400 lat od 

]daty kiedy brunszwickl kamie­
niarz, Hans JOrgen skonstruo­
wa ł pierwszy na świecie koło­
wrotek, poruszany nogą. 

Jiirgen w czasie l icznych 
swoich podróży po świecie 
poznał 

niejedno rzemiosło. 
Przypatru jąc się pewnego 

dnia uciążl iwej pracy kobiet 
p rzy ręcznym ko łowro tku , 
Jiirgen upad ł na pomysł skon­
struowania nożnego ko łowro t ­
ka. 

W r. 1530 pomysł ten stał 
się rzeczywistością. 

W Watenbutel , rodzhmej 
swojej wiosce, posiadał Jiirgen 
karczmę, k tóra ot rzymała ofi­
cjalną nazwę „Gospody pod 
ko łowro tk iem" . 

Dokumenty stwierdzają 
istnienie tej nazwy karczmy 
od r. 1616. 

Istnieje ona też w Waten­
btitel do dnia dzisiejszego. 

Nagły wni 
"{Wrocław, 11. 7. (Od w ł . 
aychczasowa liczba oi 
puchu gazów w rewirze 
foym Hausdorf w szy 
t r t " wynosi ponad wsze 
•p l iwość 

164 robotników. 
• cyfrę tę składa się 76 v 
• y t y c h t rupów, sledi 
jar ło po uratowaniu oraz 
I n i ków znajdujących się i 

pod ziemią gdzie zas! 
r ła ich nieubłagana śmit 
nadto w szpitalu przeby 
górników zatrutych 

kwasem węglowym. 
1 Silę wybuchu w szy 
ur t " obliczają na 150 ati 
r. 

Działanie śmiertelne gaz 
glowych jest natychmia! 
. Uratowani nie mają ż 
ch wspomnień, zmarl i s 

wwają z c ichym 
pokornym wyrazem twar 
Vie kolumny ratunkowe 
fctrzone <v aparaty tlen< 
piały Już dotrzeć do n 
fych górników. 

Echa Kongr 

Sędzia Wątor \ 
komendant policji 

w ura 
Kraków. 11 lipca. (Od 

Jr). Sędzia śledczy dr. W 
iiBPowadzący w Krakowie ś 

fo w sprawie kongresu < 
plewu wstrzymał narazi© 

A i . n i wszelkie kroki śledcze, nowe bożyszcze A m e r y k a i f o ^ ^ ^ p r o w a d z ą 

n iewątp l iw ie przypadnie m p ^ ^ e j , 
gustu i łodz iankom. 

Jfro na podstawie materj j 
>st 

Keddiuoi naczelny: f rauclszek Probs t 

Widok z lotu ptaka Wieśniaczki na polu 

1111 
Rynek krakowski wraz z Sukiennicami pr iy pieleniu buraków. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o 
Teatr Mleiskl: 
Miejski teatr Letni: — Żydotf 

król lir. 
Teatr Rewii w parku 

Wszystko dla was. 

Jstarczonych przez policje 
f i a Wąto r podejmie dalsze 

wybuch gr< 
Trzej rann 

Staszica! Wilno, u lipca. (Od wł. k 
a rzece Mereczańce koło 

1 1 Łodzi Jjtrówk! litewskiej 
Wystaw 

si 

Filharmonia: 
czysty człowiek 

Helenów: — Koncert popularny 
stry symfonicznej. 

Miejska Ualerja Sztuki — Wysta 
Apollo: 
liajka: — Dessous pani Mani. Wlel 

rewja. 
Caslno: — Kobieta bez serca. 
Corso: — Titankc. 
Czary: — Dzika orchidea. 
Capitol: — Statek komediantów, 
Grand-Klno: — Trujący kwiat. 
Luna: — Trzęsawisko życia. II Bar 

żowy Nr. 13. 
Ludowy: —Pat 1 Paitachon pozrofl* 

wilków. 
Oświatowy: — Dziewczyna do w; 

stklezo (dla dorosłych I miodzie*' 
Odeon: — W przeklętym domu 

Chtopcy do wynajęcia. 
Palące: — Męka milczenia 
Przedwiośnie: — Kobieta z bruku. 
Przirszłość: — Prosto z mostu. Re4 

w 14 odsłonach. 
Resursa: — Dusze w nlewcM. 
Splendid: — Pokusy Europy. 
Spółdzielnia: — Kochanka Jezo 

żęcej Mośd. 
Sionce: — W oznlu I potokach kr* 
Wodewil: — W przeklętym dfl*1 

II Chłopcy do wynajęcia. 
Zachęta: — Święte kłamstwo, I I V 

ta pantera. 
WINSZUJEMY 

Jut ro : Pelagji. 
Wschód słońca 3.26 
Zachód — 19.55. 
Długość dnia 16.27. 
Uby ło dnia 0.15. 
Tydzień 28 

straż 
a Przesfcszac granatami sp 

>wali 
or» t 

W o 
tragiczny wypadek. 

w chwi l i gdy granat wp 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
orzy ulicy Zawadzkiej ar. & 

Łi wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcje odnów iada: 

Władysław 
Komar " 

Stypu łkow łkŁ 

L tok Już donosi l iśmy.v 
fszach nastąpił w Finl 
f z k r w a w y zamach stanu 
Pnaay przez t. zw. „ l ep 
D ^ , włościan z okreeu \ 


